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Delegacja 
KC PZPR
udaje się
na Węgry

W A R S Z A W A  P A P . N a
zaproszenie K om ite tu  Cen  
tralnego W ęgierskie j So­
cja listycznej P a rt ii Robot­
niczej i  Rewolucyjnego  
Rządu Robotniczo-Chłop­
skiego W ęgierskie j Repu­
b lik i Ludow ej w  na jb liż ­
szych dniach uda się z w l 
zytą p rzy jaźn i na W ęgry  
delegacja K om ite tu  Cen­
tralnego Polskiej Z jedno­
czonej P a r t ii  Robotniczej, 
i rządu Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludow ej pod 
przewodnictw em  I  sekre­
tarza  K C  P Z P R  W ładys ła ­
w a G om ułki i prezesa R a ­
dy M in is trów  P R L  Józefa  
Cyrankiew icza.

R O K  C A  Ł O Ż E N IA  -  1911 

W Y D  AB
C e n a  90 g r .  N r  26« (5991)

Śr o d a !, 13. x i. 63 r.

u r io r
Pokojowe współistnienie

— jedynq realnq podstawq 
współczesnej polityki światowej

Wywiad N. Chruszczowa 
dla tureckiego dziennika

M O S K W A  P A P . Udzie la jąc  odpowiedzi na pytan ia  turec­
kiego dziennika „ C U E M H U R IY E T ” przewodniczący Rady M i ­
n istrów  ZSRR, N . S. C H R U S Z C Z Ó W  oświadczył m .in ., że nie 
m a poważnych przyczyn, które m ogłyby przeszkodzić nawląza  
n iu  stosunków dobrego sąsiedztwa m iędzy Z w iązk iem  Radziec  
k im  a Turc ją .

N. S. C H R U S Z C Z Ó W  P O D - b ro n ią  ■ n u k le a rn ą  p od p isan y

w ykorzystu jąc  sprzyja jące w a ­
ru n k i omówić w  sposób rzeczo 
w y  i  nakreślić najb liższą drogę 
w iodącą do rozw iązania prze­
de wszystkim  problem u rozbro 
jen ia  oraz problem u zaw arcia  
tra k ta tu  pokojowego z Niem ca  
m i.

fc R E Ś L A  Z  Z A D O W O L E N IE M , 
że le n in o w s k ie  zasady p o k o jo ­
w ego w s p ó łis tn ie n ia , k tó re  po 
ra z  p ie rw s z y  zos ta ły  zastosowa 
ne  w  to k u  w s p ó łp ra c y  m ło d e j 
¡re p u b lik i tu re c k ie j z R os ją  R a ­
d z iecką  u z y s k u ją  co raz  szersze 
(Uznanie ja k o  je d y n a  re a ln a  
p od s taw a  w spółczesne j p o l i ty k i  
ś w ia to w e j.

W ie lk im  sukcesem  p o l i ty k i  
p ok o jo w e g o  w s p ó łis tn ie n ia  je s t 
.uk ład  o zakaz ie  d ośw iadczeń  z

Proces 10-ciu 
z Pretorii

L O N D Y N  P A P . D zies ięc iu  
p rz e d s ta w ic ie li lu d n o ś c i 'ko lo ro  
w e j o ska rżan ych  p rzez ra s i­
s to w s k ie  w ła d ze  R e p u b lik i P o- 
łu d n io w o -A fry k a ń s k ie j o s p i­
sk o w a n ie  p rz e c iw  p a ń s tw u  i 
trz y m a n y c h  w  w ię z ie n iu  na mo 
(cy d ra ko ń sk ie g o  u s ta w o d a w ­
s tw a  w y ją tk o w e g o , s tan ę ło  w e  
¡w to re k  p on ow n ie  p rzed  sądem 
jw  P re to r i i.  W  a k c ie  o skarżen ia  
p o s ta w io n o  im  p o n o w n ie  po 
dobne  z a rz u ty , ja k ie  ju ż  o ko ło  
2 ty g o d n i te m u  in n y  sędzia  są­
d u  w  P re to r i i  o d d a lił ze w zg lę  
'du na b ra k  dos ta tecznych  pod ­
s taw .

ŚLEDZTWO
w  sprawie

„Kieszonkowej
Wenus“

L O N D Y N  P A P . S c o t la n d  Y a rd  
p r o w a d z i  ś le d z tw o  n a  te m a t  o k o ­
l ic z n o ś c i ś m ie r c i  2 4 - le tn ie j J u l ie  
M o l le y ,  z w a n e j „ K ie s z o n k o w ą  W e ­
n u s " ,  k t ó r e j  c ia ło  z n a le z io n o  przed, 
11 d n ia m i w  s a m o tn y m  d o m u  w 
T a p lo w ,  g d z ie  u rz ą d z a n e  b y t y  d la  
w ta je m n ic z o n y c h  w ie lk ie  o r g ie  s e k  
sua tlne .

W ia d o m o ś c i o  d a c ie  ro z p o c z ę c ia  
t y c h  o r g i i  u m ie s z c z a n e  b y ły  za p o ­
m o c ą  s y f r o w a n y c h  o g ło s z e ń  w  
j f lw u  d z ie n n ik a c h  lo n d y ń s k ic h .

P ra w d z iw e  n a z w is k o  J u l i i  b rz m ią  
lo  V e to . J e j  m a tk a ,  W ło s z k a , k tó r a  
p r o w a d z i b a r  w  R o c h d a le  na  p ó łn o ­
c y  A n g l i i  p o w ie d z ia ła :  „ W y s ia ła m  
ją  d o  s z k o ły  k la s z to r n e j,  g d y ż  p ra g  
n ę la m , a b y  b y ła  p o r  ą d n ą  d z ie w c z y  
n ą . J e d n a k ż e  o n a  c h c ia ła  je d y n ie  
b a w ić  s ię  1 s k o ń c z y ło  s ię  to  w  te n  
« « o s ó b , Z a w s z e  ta k  k o ń c z y ? ’,

p rzez  znaczną w iększość p ań s tw  
ca łego ś w ia ta . U k ła d  te n  s tw a ­
rza  a tm o s fe rę -s p rz y ja ją c ą  ro z ­
w ią z a n iu  in n y c h  p ro b le m ó w  
m ię d zyn a ro d o w ych . W  w y n ik u  
za w arc ia  u k ła d u  p o ja w iły  się 
p ie rw sze  o z n a k i w za jem nego  
za u fa n ia .

D a lszym  sukcesem  p o li ty k i 
p o ko jo w e go  w s p ó łis tn ie n ia  by ła  
u chw a lo n a  w  d n iu  17 paździe r 
n ik a  p rzez  Z g ro m a dze n ie  Ogól 
ne N Z  re zo lu c ja , w z y w a ją c a  
u roczyśc ie  w s z y s tk ie  pańs tw a, 
by n ie  w p ro w a d z a ły  na  o rb itę  
oko ło z ie m ską  ża dn ych  o b ie k ­
tó w  z b ro n ią  n u k le a rn ą  lu b  In 
n y m i ro d z a ja m i b ro n i m asow e j 
zagłady.

D Z IŚ  —  ośw iadcza  N . S. 
C h ru szczów  —  jedno z naczel­
nych zadań polega na tym , aby

M O S K W A  P A P . J a k  p o d a je  A g e n ­
c ja  T A S S , P r e z y d iu m  R a d y  N a j ­
w y ż s z e j Z S R R  p o s ta n o w iło  z w o ła ć  
t r z e c ią  se s ję  R a d y  N a jw y ż s z e j 
Z S R R  s /ó s te j  k a d e n c j i  n a  d z ie ń  16 
g r u d n ia  1 9 «  r .  w  M o s k w ie .

R A B A T  P A P . A g e n c ja  P ra s o w a  
M a g h re b u  M A P  z a p o w ia d a  r e k o n ­
s t r u k c ję  rz ą d u  m a ro k a ń s k ie g o . N o 
w y  rz ą d  m ia łb y  s ię  s k ła d a ć  w y ­
łą c z n ie  z p r z e d s ta w ic ie li  rz ą d o w e g o  
„ F r o n t u  O b ro n y  I n s t y t u c j i  K o n s ty  
t u c y jn y c h .

M O S K W A  P A P . A g e n c ja  T A S S  
p o d a ia , że 11 b m . w y s t r z e lo n o  w  
Z S R R  s z tu c z n e g o  s a t e l i tę  Z ie m i 
„K o s m o s —21 ".

J\aM

Gen. Hafiz
zajmuje miejsce

Sitara
Nowy rzqd syryjski

L O N D Y N  P A P . W e w torek  
wieczorem  utworzono nowy  
rząd syryjski, którego prem ie­
rem  został przewodniczący N a­
rodow ej Rady R ew olucji gen. 
Kafiz.

N O W Y  G A B IN E T  s fo rm o w a ­
no po u s tą p ien iu  ze s ta n o w i­
ska p re m ie ra  Salaha B ita ra , 
k tó r y  po p rze w ro c ie  z d n ia  8 
m arca  z n a jd o w a ł się na czele 
trze ch  k o le jn o  n as tę pu ją cych  

,po  sobie  rzą d ó w  s y ry js k ic h .
D otychczas n ie  podano p rz y ­

czyny  re z y g n a c ji B ita ra  ze sta 
n o w is k a  szefa rzą d u . P rz y p u ­
szcza się, iż  je s t ona w y n ik ie m  
da lszych  ro z g ry w e k  w  k lic e  
rządzące j S y r i i  i  w  k ie ro w n ic ­
tw ie  P a r t i i  Baas.

W  N O W Y M  G A B IN E C IE  z d e c y d o  
w a n ą  w ię k s z o ś ć  te k  m in is te r  s i ­
n y c h  p o n o w n ie  o b ję l i  ba as iśe i. W  
s k ła d  g a b in e tu  w c h o d z i 1C m in i ­
s t r ó w  p o p rz e d n ie g o  rz ą d u  o ra z  •  
n o w y c h  m in is t r ó w  — c z ło n k ó w  P a r  
t i i  B a a s , k tó r z y  o b e jm u ją  sw e  1 a -  
n o w  i i k a  po  ra z  p ie rw s z y . W ic e p re ­
m ie re m  m ia n o w a n o  g e n . O m r a n ^  
m in is t r e m  s p ra w  w e w n ę trz n y c h ,  
A ta a l i  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  — M re  

w ę d a .

„FILIPINKI“
czyli 7 śpiewających 
dziewcząt ze Szczecina

T A K  właśnie anonsowa­
ła  niem iecka prasa występ  
w  rostockiej T V  szczeciń­
skich „F ilip in e k ”. Sobotni 
występ przed kam eram i 
T V  poprzedziły trzydnio­
w e w yczerpujące, bo w ie ­
logodzinne próby.

Dziś przedstaw iam y K ry  
się z otrzym anym  od d y ­
rekto ra  rostockiej T V  m a­
ry n arzyk iem  —  m askotką.

(w it)

W nowojorskim „napadzie sfulecia“

Gangsterzy nie zdobyli 
i a n i  c e n i a !•••<

N O W Y  JO R K  P A P . O kazu je  się, ie  w  samochodzie to w a ­
rzystw a przewozów jub ilerskich , na k tó ry  gangsterzy nowo­
jorscy dokonali w  końcu ubiegłego tygodnia napadu, znajdo­
w a ły  się k le jn o ty  nie o w artośc i 1 m iliona  dolarów, ja k  po-1 
czątkow o sądzono, lecz 3 m ilionów .

99 Paryż na Swoje 
rozkazy“

P A R Y Ż . „ S ta je s z  o p ó łn o c y  na  
P la c u  Z g o d y  i  po  je d n y m  k la ś n ię -  
c iu  w  d ło n ie  w  s e k u n d z ie  p la c  za­
p a la  s ię  m il io n a m i ś w ia te ł”  — ta k  
r e k la m u ją  o jc o w ie  P a ry ż a  s w ó j n a j 
n o w s z y  p o m y s ł.  T a k ą  z a c h c ia n k ę  
m o że  z a s p o k o ić  k a ż d y ,  k to  w p ła c i 
o d p o w ie d n ią  s u m ę . P r z y je m n o ś ć  o -  
ś w ie t le n ia  P la c u  Z g o d y  k o s z tu je  55 
f r a n k ó w ,  Ł u k u  T r iu m fa ln e g o  —  76 
f r a n k ó w ,  P la c u  Y e n d o m s  —  «8
fr a n k ó w .

N O W Y  N A B Y T E K  łódz­
kiego ZO O  —  d w u le tn i*  
tygrysica.

C A F  —  fot. Rozm ysłowicz

580 osób zmarło 
na cholerą

D E L H I  P A P . J a k  d o n o s z ą  z K a -  
r a c z i,  ta m te js z a  p ra s a  in fo r m u je ,  
że o s ta tn io  w e  w s c h o d n im  P a k i ­
s ta n ie  z m a r ło  o k o ło  500 o s ó b  n a  
cholerę.

Pierwsza
wielkich manewrów Bundeswehry

B O N N  —  B E R L IN  P A P . Od poniedziałku odbyw ają się na 
obszarze Lueneburger Ile id e  (Dolna Saksonia) m anew ry  
Bundeswehry, określane jako  najw iększe z dotychczasowych. 
Uczestniczy w  nich przeszło 30 tys. ludzi i ponad 9,5 tys. po­
jazdów. M anew rom  tym  nadaje się w  N R F  duży rozgłos. Są 
one obserwowane przez ponad 200 gości, w  czym blisko poło­
w ę stanowią dziennikarze.

Już w  poniedziałek m anew ry  spowodowały p ierw szą ofiarę. 
Jeden z czołgów najechał w  pobliżu Bergen-Belscn na sa­
mochód osobowy. Jadący samochodem porucznik Bundesweh­
r y  zginął. K ie row cą  zdołał się uratow ać w yskakując  z wozu.

T Y M  W IĘ K S Z A  JE S T  W IĘ C  
S E N S A C JA , że ra b u s ie  n ie  zdo 
b y li,  w e d łu g  w sze lk ie go  p ra w  
d opodob ieńs tw a, a n i centa  w  

.te j o p e ra c ji. P o lic ja  u s ta liła  bo 
w ie m , iż  g angste rzy o p u ś c ili 
sam ochód w  p op ło chu  n ie  po­
tra f ią c  go  p ro w a d z ić , a  z n a j­
d u ją ce  się w  n im  k le jn o ty  zo­
s ta ły  zabrane  z sam ochodu 
przez ro b o tn ik ó w  p o b lis k ie j 
stoczn i.

S A M O C H Ó D , w  k tó r y m  z n a jd o ­
w a ły  s ię  k le jn o t y ,  n i«  p o s ia d a ł 
a u to m a ty c z n e j s k r z y n i  b ie g ó w , a 
je d y n ie  n o r m a ln ą ,  d o  k t ó r e j  g a n g ­
s te rz y , u ż y w a ją c y  d r o g ic h  i  n a j­
n o w s z y c h  s a m o c h o d ó w , n ie  b yU  
n a jw id o c z n ie j  p r z y z w y c z a je n i.

W E D Ł U G  N A O C Z N Y C H  
Ś W IA D K Ó W , g dy  gangsterzy, 
n ie  m ogąc p o ra d z ić  sobie  z o -  
p o rn y m  sam ochodem  w z ię li no 
g i za pas z o s ta w ia ją c  w s z y s tk ie  
k le jn o ty  w  sam ochodzie, ro b o t­
n ic y  p rz y g lą d a ją c y  s ię  zm aga­
n io m  g an gs te ró w  z po jazdem  
z a in te re s o w a li s ię  za w artośc ią  
sam ochodu a n as tępn ie  szybko 
ro z d z ie l i l i  k le jn o ty  m ięd zy  sie­
b ie . Część ju ż  o dnalez iono  a 
obecn ie  p ro w ad zo na  je s t e n e r­
g iczna  a k c ja  m a ją ca  na ce lu  
odzyskan ie  p ozo s ta łe j części 
k le jn o tó w , p o u k ry w a n y c h  w  
z a k a m a rk a c h  s toczn i.



K r a vK ----------------
Piertuszjj d z ień  je s ie n n e j sesji

Rolnicze ogniwo
Hasz sprawozdawca sefmowy donosi:

S T W IE R D Z E N IE , że w szystk ie  podstawowe działy  gospo­
d a rk i w zajem nie  się w a ru n k u ją  jest n iew ątp liw ym  tru iz ­
m em . Ale praktyczną, pow iedzia łbym  —  codzienną praw dę  
tego stw ierdzenia, unaoczniło chyba najoczyw iściej w czora j­
sze w ystąpienie sejmowe, m in i stra ro ln ictw a, M ieczysław a  
Jagielskiego (patrz prasa porań nd) i  dyskusja, ja k a  się po ty m  
przem ów ieniu w yw iązała .

N IE P O M Y Ś N E  W Y N IK I
R O L N IC T W A  w  r. 1962, będą-

Plenum KP PZPR 
w pow. szczecińskim

Q  Sprawy 
ideoiogiczno- 
wychowawcze 

O  Upowszechnienie 
kultury

W C ZO R A J odbyło się, z u -  
działem  sekretarza K W  P ZP R  
H E N R Y K A  H U B E R A , plenarne  
posiedzenie K P  P a rt ii w  po­
w iec ie  szczecińskim. Rozpa­
tryw ano na nim  w ęzłow e prob­
lem y pracy ideow o-w ychow aw  
czej i działalności społeczno- 
k u ltu ra ln e j w  powiecie. Zaga­
jen ie  do dyskusji wygłosił I  se­
k reta rz  K P  P ZP R  pow iatu  
szczecińskiego Z Y G M U N T  P Y T  
K O W S K I.

Wśród w ie lu  zagadnień p ra ­
cy ideowo-w ychow aw ozcj i ru ­
chu upowszechnienia k u ltu ry , 
szczególną uwagę poświęcono 
problem owi w ychow ania m ło­
dzieży, sprawom  światopoglą­
dowym  i  społecznej pomocy w  
rozw oju  placówek k u ltu ra l­
nych. Postanowiono zwrócić się 
z apelem  do społeczeństwa po­
w iatu , o utw orzenie T o w a rzy ­
stw a Rozw oju Kulturalnego.

M ożna  pow iedz ieć, że tem u  
k lu c z o w e m u  p ro b le m o w i po­
św ięcane  b y ło  w  sw e j is toc ie , 
bezpośredn io  lu b  pośrednio , 
każde s łow o, ja k ie  w c z o ra j p a ­
d ło  z t ry b u n y  s e jm o w e j. N ie  
p o d e jm u ją c  się tu  s treszczania  
poszczególnych w y s tą p ie ń  p ra ­
gnę ty lk o  p od k re ś lić  trudność  

. . i  złożoność zadań ja k ie  n iesie
ce ja k  w ia d o m o  s k u tk ie m  n ie  w  SOb je s fo rm u ło w a n y  w  d w u  
s p rz y ja ją c y c h  w a ru n k ó w  k i i -  sj 0w a ch  cel: ‘ ' '.................- . . unow ocześn ien ie
m a  ty czn ych , poc iąga ją  l^ jn u s z ą  ro ln ic tw a . Z re a liz o w a n ie  go w  

s tosu n kow o  k ró tk im  czasie w yza sobą pociągać n ie  ty lk o  zro 
zu m ia łe  tru d n o ś c i w  zaopatrzę  
n iu  ry n k u  w  n ie k tó re  a r ty k u ły  
spożywcze. Ic h  ogó lno-gospo - 
darczą ko nse kw e nc ją  je s t  k o ­
nieczność znacznego o g ran icze ­
n ia  e k s p o rtu  to w a ró w  pocho­
dzen ia  ro ln eg o  i  p roste  następ

m aga i  znacznych  ś ro d k ó w  f i  
nan sow ych  i  p ra w id ło w e g o  w y  
d a tk o w a n ia  ic h  w  te ren ie , d a ­
le k o  od  o ś ro dkó w  d y s p o z y c y j­
n y c h ; uza leżn ione  je s t i  od 
spraw nego, e lastycznego k ie ­
ro w n ic tw a  i  od  św iadom ego,

o rzą cych  i  za ­
s ie w a ją cych  w łasne  pola.

T e m u  'ko m p lekso w i tru d n y c h  
s p ra w  pośw ięcony b y ł w c z o ra j 
szy s e jm o w y  dzień.

M IE C Z .

W  Szczecinie 
UmM  Honorowy

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ P I L I C A ”  — z N ik e -  
b in g  (D a n ia )  z  p s z e n ic ą .

S /S  „ K O L N O ”  — z D a n i i  p o d  
b a la s te m .

S /S  „ S O L D B K ”.  —  z  D a n ii  
p o d  b a la s te m .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ K IE L C E ”  —  d o  D a n i i  
e  w ę g le m .

M /S  „ S O Ł A ”  —  d o  L o n d y n u  
z  d r o b n ic ą .

M /S  „ N E R ”  —  d o  M a lm o e  z 
d r o b n ic ą .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  — d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m .

L IN IO W IE C  S e rw is u  Z a c h o d ­
n io  -  A f r y k a ń s k ie g o  m /s  „ B y d ­
go szcz”  z a ła d u je  w  p o ło w ie  m ie  
s ią c a  l is to p a d a  w  p o r c ie  S a f i  
M a r o k o ,  6G0 to n  s a r d y n e k  d la  
o d b io rc ó w  c z e c h o s ło w a c k ic h . S a r 
d y n k i  s k ie ro w a n e  zo s ta n ą  t r a n ­
z y te m  p rz e z  p o r t  s z c z e c iń s k i 
d o  C z e c h o s ło w a c ji.

N A  Ł O W IS K A C H :

W C Z O R A J  ró w n ie ż  n a  w o d a c h  
e k s p lo a to w a n y c h  p rz e z  nasze  
t r a w le r y  na  M o r z u  P ó łn o c n y m  
—  p o g o d a  s z to rm o w a . W  r e jo ­
n ie  k a n a łu  L a  M a n c h e  s i ła  w ia ­
t r u  d o c h o d z iła  w  p o r y w a c h  d o  
12 s t .  B . S t r a t  n ie  z a n o to w a n o , 
w s z y s tk ie  n a sze  s t a t k i  r y b a c k ie  
z d ą ż y ły  n a  czas z n a le ź ć  s c h r o ­
n ie n ia  p o d  lą d e m  a n g ie ls k im .

D O  W C Z O R A J  r y b o łó w s tw o  
p r z e d s ię b io r s tw  p a ń s tw o w y c h  
o d ło w i ło  159 ty s .  to n .  R y b o łó w ­
s tw o  s p ó łd z ie lc z e  21 ty s .  to n . 
R y b o łó w s tw o  in d y w id u a ln e  o k .  
14 ty s .  to n . N a le ż y  s ię  s p o d z ie ­
w a ć , że r y b o łó w s tw o  nasze  za­
m e ld u je  je s z c z e  w  b m ., o  p e ł­
n y m  w y k o n a n iu  p la n u  ro c z n e g o  
o ra z  o  p rz e k ro c z e n iu  p o  ra z  
p ie rw s z y  w  d z ie ja c h  n a szeg o  
r y b o łó w s tw a  o d ło w u  200 ty s . 
to n  r y b y .

Sitwo tego fa k tu :  o g ran icze n ie  powszechnego u d z ia łu  m ilio - 
im p o rtu . Z a ro w n o  su ro w c o w e - n ^ w  
go ja k  i  in w e s ty c y jn e g o . A  to  
o db ic ie  s y tu a c ji ro ln ic tw a ^  w  
z w ie rc ia d le  h a n d lu  za g ran icz ­
nego m u s i pociągać za sobą o -  
k re ś lo n e  ko nse kw e nc je  h am u ­
ją ce  tem po ro z w o jo w e  w s z y s t­
k ic h  d z ied z in  p rze m ys łu , a w  
da lszym  n as tę ps tw ie  —  tem po  
w z ro s tu  s top y  ż y c io w e j lu d n o ­
ści.

M O Ż N A  O C Z Y W IŚ C IE  p o w tó r z y ć  
lu  za  m in is t r e m  J a g ie ls k im  i  p o ­
s ła m i u z u p e łn ia ją c y m i je g o  w y s tą ­
p ie n ie , d a n e  o k re ś la ją c e  b l iż e j  s k u t  
k i  n a szeg o  u b ie g ło ro c z n e g o , „ r o l n i  
czeg o  n ie d o b o ru ”  i  s z a c u n k i te g o ­
ro c z n y c h  z b io ró w ,  m o ż n a  o m a w ia ć  
ś r o d k i z a ra d c z e  J a k ie  d la  p o le p s z e ­
n ia  s y tu a c j i  w  p r o d u k c j i  r o ln e j  i  
h o d o w la n e j j u ż  p o d ję to  i  j a k ie  b ę ­
dą  b ie ż ą c o  w p ro w a d z a n e . A le  w s z y  
s tk ie  te  s łu s .n e  i  k o n k r e tn e  p o c z y  
n a n ia  n ie  p o w in n y  p rz e s ła n ia ć  p r o ­
b le m u  p o d s ta w o w e g o , ja k im  je s t 
z a c o fa n ie  n a szeg o  r o ln ic tw a .  Z a c o ­
fa n ie  w y ra ż a ją c e  s ię  w  ty m ,  że 
na sza  p r o d u k c ja  r o ln a  je s t  jeszcze  
w  b a rd z o  z n a c z n y m  s to p n iu  u z a ­
le ż n io n a  o d  w p ły w ó w  n ie  p o d d a ją ­
c y c h  s ię  n a s z e j w o l i  o d  w a r u n k ó w  
a tm o s fe ry c z n o - k l im a ty c z n y c h .

W  T E J  S Y T U A C J I i  p rzy  
u w z g lę d n ie n iu  znaczenia  ro ln ic  
tw a  d la  ca łe j g o sp o d a rk i n a ­
ro d ow e j g e n e ra ln ym  k ie ru n ­
k ie m , d z ia ła n ia  m u s i być  m aksy 
m a ln e  ogran iczen ie  je go  za leż­
nośc i od k o le jn y c h  k a p ry s ó w  
p rz y ro d y . Ina cze j m ó w ią c  —  
unowocześnienie ro ln ictw a.

---------------------- — STRONA 2

Zamknięty krąg

Mordercy z Tarnowa 
-  n ią d f
Clnformacja w łasna)

M O R D ER S TW O  D O K O N A N E  N A  M IL IC J A N T A C H  W  
T A R N O W IE  w strząsnę ło  o p in  ią  pub liczną . C a ły  k ra j z n ie ­
s łabnącym  za in te re sow an ie m  ś le d z ił następu jące  potem  w y ­
darzen ia . In te resow ano  się p r  zeb ieg iem  a k c j i  pościgow ej.

W iadom ości n ap ływ a ją ce  z T a m o w a  b y ły  skąpe. W szel­
k ie  tego ro d z a ju  poczynan ia  m a ją  b ow iem  sw o je  p ra w a . ... 
Jedno n iebaczne s łowo, nap is ane lu b  pow iedz iane  za wcze  
śnie, n iw e czy  czasem w y s iłe k  w ie lu  d n i, m ozo lną  pracę  
w ie lu  lu d z i.

JE D N O  B Y Ł O  P EW N E  
—  akcja  trw a ła  i  wszyscy 
w ierzy li głęboko, że przy­
niesie w  końcu pozytyw ­
ne rezu lta ty . T y lk o  k ie ­
dy? Dwóch, uzbrojonych  
w  szybkostrzelne T T -tk i ,  
gotowych na wszystko ban 
dytów  —  to przerażająca  
siła. I le  istn ień ludzkich  
może kosztować każdy  
dzień ich iluzorycznej w ol 
ności? K to  jeszcze stanie  
się o fia rą  bandyckiej, nie 
przebierającej w  środkach 
napaści?

powstał
OlichotSêw

„Dnia Nauczyciela“

N a k o le i „g o rą co "

Padają rekordy
p rz e w o z ó w

P A Ź D Z IE R N IK  b y ł szczyto ­
w y m  o kre sem  tzw . p rz e w o ­
zó w  je s ie nn ych . Szczecińsk i 
O krę g  P K P  p rz e k ro c z y ł o 
5,3 p roc. p la n  na  ten  m ie ­
siąc, p rzew ożąc je dn ą  z n a j­
w ię kszych  w  sw e j h is to r i i  ilość 
ła d u n k ó w  —  1 042 tys. 158 ton. 
D o p a ź d z ie rn ik o w e g o  sukcesu 
w a ln ie  p rz y c z y n iły  s ię  z ie m ­
n ia k i.  P rz e w ie z io n o  ic h  t r z y ­
k ro tn ie  w ię c e j n iż  w  ub. r .  
W ię ce j je s t też zboża. P rz e w ie ­
z io no  go w  p a ź d z ie rn ik u  76 tyś. 
354 to n y  w o be c 58 tys . t  w  ty m  
o k re s ie  ub. ro k u .

T rz e c i to w a r je s ie n n y , to  b u ­
ra k i.  W  p a ź d z ie rn ik u  p rze tra n s  
p o rto w a n o  71 263 to n y , a w  
p ie rw sze j dekadzie  lis to p a d a  aż 
56 tys. 465 ton . O gó łem  w  c ią ­
gu 10 d n i lis to p a d a  szczeciń ­
sk ie  p oc iąg i p rz e w io z ły  317 tys. 
466 to n  ła d u n k ó w .

P rzesz ło  30 p roc. m asy to w a ­
ro w e j s ta n o w iły  w  p a ź d z ie rn i­
k u  ła d u n k i p o r to w e , p rz y  czym  
p la n  p rze w ozó w  tra n z y to w y c h  
zos ta ł p rze k roczo n y , a im p o r to ­
w ych  n ie  w y k o n a n y .

O  k lie n ta c h  k o le j w y ra ż a  się 
poch lebn ie . P rz e trz y m y w a n ie  
w a go n ów  n ie  b y ło  w  p aźd z ie r­
n ik u  ju ż  ta k  n a g m in n y m  z ja ­
w is k ie m . N a s ilo n o  ró w n ie ż  za­
ła d u n k i w  n ied z ie le , (aż)

W  S A L I P O S IE D ZE Ń  Prez. 
W R N  o d b y ło  się zebran ie , na 
k tó r y m  w  obecności za in te reso ­
w a n y c h  pow o łano  H o n o ro w y  
K o m ite t  O bchodów  „D n ia  N a u ­
czyc ie la ”  w  w o je w ó d z tw ie  
szczecińsk im . W  je g o  s k ła d  m. 
in . w e s z li:

I  sekretarz K W  P Z P R  poseł 
A nton i Walaszek, przewodni­
czący Prezydium  W R N  M arian  
Łem pick i, sekretarz K W  PZPR  
H e n ryk  Ilu b er, przewodniczący 
W oj. Kom ite tu  FJN  poseł S ta­
nisław  Zajączek, prze w. W’K  
Z S L  poseł Ignacy K onkolew ski, 
sekr. W K  SD poseł Zdzisław  
Śiedlewski, przewodniczący  
W K Z Z  Stefan Puzoń, I  sekr. 
K M  P Z P R  Stanisław Bartczak, 
przew. Prez. M R N  H enryk  Ż u ­
kowski, przedstawiciele WP. 
organizacji społecznych i  m ło ­
dzieżowych.

W O J E W Ó D Z K A  a kadem ia  z 
o k a z ji „D n ia  N a uczyc ie la ”  od­
będzie s ię  w  sa li F ilh a rm o n ii 
S zczec ińsk ie j 21. X I .  b r. U -  
p rze dn io , w  a k a d e m ii c e n tra l­
n e j w  W arszaw ie  —  d n ia  16 
bm . uczestn iczyć będzie  o śm io ­
osobow a delegacja  szczeciń­

s k ic h  n a u c z y c ie li -  z w ią z k o w ­
ców . P ię c iu  n a u c z y c ie li w y ­
jeżdża ró w n ie ż  do W arszaw y 
na  s p o tka n ie  * z czo ło w y m i 
p rz e d s ta w ic ie la m i w ła d z  p a ń ­
s tw o w ych .

(karp.)

Krwawy dramat 
rodzinny

W  N O C Y  z 4 aa 5 bm . —  ja k  
d o n o s iliś m y  ju ż  w  „N o ta tn ik u  
re p o rte ra ”  —  m ieszkanie  ro d z i 
n y  S. p rz y  u l. N e h rin g a  25 w  
Szczecin ie  b y ło  w id o w n ią  a - 
w a n tu ry  dom ow ej. Po w y c z e r­
p a n iu  a rg u m e n tó w  s ło w n y c h  — 
g łow a  ro d z in y , 5 7 - le tn i Jan  S., 
z zaw odu m u ra rz , chw yc iw szy  
nóż —  zada ł n im  szereg ciosów  
żonie  Józefie , a następn ie  
zb ieg ł.

N ie p rz y to m n ą  ko b ie tę  zna laz ł 
ra n o  n a jm ło d szy  syn, k tó r y  
z a a la rm o w a ł pogotow ie. Józefa 
S., m im o  n a ty c h m ia s to w e j o pe ­
ra c j i  —  w k ró tc e  zm arła .

Ja n  S., po k ilk u d n io w y m  u - 
'k ry w a n iu  s ię  przed m i lic ją ,  po 
p e łn ił sam obó js tw o  p rzez po­
w ieszenie , w  lesie ko ło  W arsze 
w a .

J a k  nas p o in fo rm o w a ła  K D  
M O  N ad  O drą , m a łżo nko w ie  S. 
o s ie ro c i li t ro je  dzieci, (ap)

„KOMET“ 
pofeâde do OSA

Ś W IE T N Y  R E P R O D U K T O R  
ra sy  a ra b s k ie j, 9 r le tn i o g ie r 
„K o m e t”  zn a la z ł a m a to ró w  w  
osobach fa rm e ró w  a m e ry k a ń ­
sk ich , 'k tó rz y  n ied a w n o  b a w ili 
z w iz y tą  w  s ta d n in ie  w  Jano ­
w ie  P o d la sk im . K lie n c i d a ją  za 
„K o m e ta ”  2 m in  z ł.

W arszew sk i
te a tr

tu ś iu ia to ire j 
czolótDce

L O N D Y N  P A P . W  A n g l i i  z a tw ie r  
d z o n y  z o s ta ł p la n  o b c h o d ó w  400-le- 
c ia  u r o d z in  w ie lk ie g o  d r a m a tu r g a  
W il l ia m a  S z e k s p ira , k tó r e  p rz y p a d a ­
ją  n a  r o k  1964. W  lo n d y ń s k im  te a ­
t r z e  „ A ld w y c h ”  .— s ie d z ib ie  K r ó ­
le w s k ie g o  Z e s p o łu  S z e k s p iro w s k ie ­
g o  — ro z p o c z n ie  s ię  w  m a r c u  1964 
r. m ię d z y n a r o d o w y  fe s t iw a l  te a ­
t r a ln y ,  k t ó r y  t r w a ć  b ę d z ie  p rze z  
t r z y  m ie s ią c e . N a  fe s t iw a l  z o s ta ło  
z a p ro s z o n y c h  s ie d e m  c z o ło w y c h  
te a t r ó w  e u r o p e js k ic h  — z F r a n c j i ,  
N ie m ie c , W ło c h , I r la n d i i ,  G r e c j i ,  
Z S R R  o ra z  P o ls k i.  N a s z  k r a j  re ­
p re z e n to w a n y  b ę d z ie  p rz e z  T e a tr  
W s p ó łc z e s n y  z W a rs z a w y .

T e a t r  W s p ó łc z e s n y  p o d  d y r e k c ją  
E r w in a  A X E R A  ro z p o c z n ie  sw e 
w y s tę p y  5 m a ja . Z a p re z e n tu je  p u ­
b l ic z n o ś c i lo n d y ń s k ie j  „ K a r ie r ę  A r  
t u r a  U l ”  B r e c h ta  o ra z  k o m e d ię  
F r e d r y  „ D o ż y w o c ie ” . W  o b y d w u  
ty c h  s z tu k a c h  g łó w n e  r o le  k re o w a ć  
b ę d z ie  T a d e u s z  Ł O M N IC K I .

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z Ę - , j  J

N IE  zm ienne , m oż '  ' 
liw ość  p rze lo tn ych  
opadów . Tem p. do  
13 st. W ia try  s la - ■ '
be do u m ia rk o w a  
n ych  z  k ie ru n -  
k ó w  p o łu d n io w o -  £ 
zachodn ich .

N IC  W IĘ C  D Z IW N E G O , że 
c a łe  s p o łe c z e ń s tw o  o d p o w ie ­
d z ia ło  na  a p e l M O  sp ie sząc  
j e j  z d a le k o  id ą c ą  p o m o c ą . 
R ó ż n e  b y ły  j e j  f o r m y .  P e ­
w ie n  le k a rz  z K r a k o w a  p r o ­
s i ł ,  a b y  p o z w o lo n o  m u  w  
m a c h  u r lo p u  p e n e tro w a ć  
r e n  w o je w ó d z tw a  rz e s z o w s k ie  
go . K to ś  in n y  w s k a z a ł p r a w ­

d z iw e  ś la d y  b a n d y tó w  n a  s w o  
j e j  z ie m i,  k to ś  z n ó w  z ło ż y ł 
m e ld u n e k , że p o d o b n y c h  do  
Z d a n o w ic z a  i  C h o le w ic k ie g o  
lu d z i  w id z ia ł  na  d w o rc u  w  
P o z n a n iu . W s z y s tk o  to  p ły n ę ­
ło  z p o c z u c ia  o d p o w ie d z ia ln o ­
ś c i, z c h ę c i p r z y c z y n ie n ia  s ie  
d o  ja k  n a js z y b s z e g o  u ję c ia  
g r o ź n y c h  p rz e s tę p c ó w .

A  O N I T Y M C Z A S E M  
kluczy li w  pobliżu m iejsc  
zbrodni. Ludzie snuli do­
m ysły, a  biorący udziai 
w  akc ji m ilic janc i i  żoł­
nierze w i e d z i e l i ,  
że bandyci są tu ta j, w  re ­
jon ie  Tarnow a, potem Ja­
sia, że chcą przebić się do 
bezkresnych lasów Biesz­
czad. D w a j obcy ludzie  
w pad li do kogoś w  nocy 
po kaw a łek  chleba, dw aj 
obcy ludzie przeszli w  no­
cy przez wieś. Składający  
te m eldunki często nie w ie  
dzieli co to za ludzie  —• 
m ilic ja  w iedzia ła . To by li 
oni: Zdanow icz i  Chole- 
w icki. Pościg ciągle szedł 
ich tropem . Schw ytanie  
bandytów  było ty lko  kw e­
stią dni.

I  W R E S Z C IE  W C ZO R A J  
o godzinie dw unastej w  po 
ludnie trop stał się zupeł­
nie w yraźny. Jeden z m ie­
szkańców Dębowca w  
pow. Jasło zauw ażył, że 
przez świeżo zorane pole 
przeszło dwóch podejrza­
nych ludzi.

Trzyosobowy pa tro l z te j 
wsi zaw ezw ał posiłki z Ja  
sla i poszedł świeżym  śla­
dem. W  pobliskim  zagaj­
n iku  dostrzeżono bandy­
tów. Drżąc ze strachu i 
zim na siedzieli pod k rza ­
kiem  nie widząc jeszcze 
zbliżających się m ilic ja n ­
tów . S ierżant M ic h a ł Go- 
n iak  obszedł m iejsce ich 
ukryc ia  i  z daleka k rzyk ­
nął: Ręce do góry! Rzucić  
broń!

B A N D Y C I  B Y L I  C A Ł K O W I­
C IE  Z A S K O C Z E N I. W y k o n a l i  
w e z w a n ie  n a ty c h m ia s t  i  bez 
s p r z e c iw u  o d d a li  s ię  w  rę c e  
p a t r o lu .  W  je d n e j  s e k u n d z ie  
o p a d ła  z n ic h  c a ła  d o ty c h c z a ­
so w a  b u ta  i  p e w n o ś ć  s ie b ie . 
R o b i li  w ra ż e n ie  t c h ó r z l iw y c h  
b a r a n k ó w . J a k  tw ie r d z ą  z n a w  
c y  p r z e d m io tu ,  b y ł  to  w y n ik  
p ro w a d z o n e j o d  d z ie w ię c iu  
d n i  a k c j i  p o ś c ig o w e j.  J e j te rn  
p o , w s p ó łd z ia ła n ie  m i l i c j i  i 
s p o łe c z e ń s tw a , b r a k  c h w i l i  
w y tc h n ie n ia  i  s p o k o ju  z a ła m a ­
ł y  b a n d y tó w .  Ic h  u ję c ie  je s t  
w ię c  s u k c e s e m  w s z y s tk ic h  lu ­
d z i d o b r e j  w o l i ,  w s z y s tk ic h  
ty c h ,  k tó r y m  le ż a ła  n a  s e rc u  
s p ra w a  u w o ln ie n ia  o k o l ic y  od  
u z b r o jo n y c h  b a n d y tó w  i  u k a ­
r a n ia  ic h  za p o p e łn io n ą  z b ro d  
n ię .

W Y R A Z E M  T Y C H  P R A G  
N IE N  jest fa k t, że na w ia  

domość o ujęciu  zbrodnia­
rzy , pod kom endą pow ia­
tow ą M O  w  Jaśle zebrał 
się pięciotysięczny tłum  do 
m agający się surowego u - 
karan ia  bandytów . Jak się 
dow iadujem y, śledztwo w  
sprawie Zdanow icza i Cho 
lew ickiego prowadzić bę­
dzie P ro ku ra tu ra  W o je ­
w ódzka w  K rakow ie .

R . S ZC ZĘ S N O W IC Z
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Nieznane karty Wielkiej Wojny

Niemieccy antyfaszyści
wspierali polski Ruch Oporu
J E D N Ą  Z  M A Ł O  Z N A N Y C H , c ie k a w y c h  k a r t  R u chu  O po ru  

na  te re n ie  P oznańskiego  w  la la c h  3939-45 je s t je go  w s p ó łp ra ­
ca 7.  n ie m ie c k im i a n ty  faszysta  m i. W sp ó łp raca  n ie m ie c k ic h  c -  
Jcm en tów  a n ty h it le ro w s k ic h  z p o ls k im  R uchem  O p o ru  w  Poz- 
n a ń sk ie m  szła dw om a  to ra m i: s ta łego  w s p ó łd z ia ła n ia , a lbo  
n ie s ie n ia  d o ra źn e j pom ocy. N a jb a rd z ie j z a u fa n i a n ty faszyśc i 
n ie m ie c c y  b y l i  p rz y jm o w a n i do p o ls k ic h  ta jn y c h  o rg a n iz a c ji 
w o js k o w y c h  i  za przys ięża n i. B y l i  to  p rze w ażn ie  żo łn ie rze  n ie ­
m ieccy , k tó rz y  s ta c jo n o w a li w  1 'oznańskiem .

T A J N A  O R G A N IZ A C J A  W O J 
S K O W A  w  O s tro w ie  W lk p . po­
z yska ła  np. sporą  g ru p k ę  'żo ł­
n ie rz y  n ie m ie c k ic h  s ta c jo n u ją ­
cych  w  ta m te js z y c h  koszarach. 
E y l i  to  P o lacy  z W e s tfa li i o raz  
n iem ie ccy  'kom un iśc i. Z b ie ra l i 
się o n i na  n a ra d y  w  p o k o ju  
jednego  z p o d o fic e ró w  i  w  
m ie s z k a n iu  p ry w a tn y m  p rz y  u l. 
K ro to s z y ń s k ie j 53. W  ś ro d o w i­
sku  czysto n ie m ie c k im  i  w o j-  

ko w y m , w  p iw n ic y  b lo k u  k o ­
szarowego n r  1, A n to n i P ie k a - 
re k  o d e b ra ł od  te j g ru p y  p rz y ­
sięgę na  w ie rn o ść  p o ls k ie j o r ­
g a n iz a c ji p od z ie m n e j. G ru pa  
p o lska  i  n ie m ie cka  T O W  *n isz - 
czy ła  w  ko szarach  p rz y  u l.  K o ­
śc iu szk i b ro ń , szczególn ie  c ięż­
k ie  k a ra b in y  m aszynow e  i  b ro ń  
au to m a tyczn ą . Uszkodzona b ro ń . 
w y s y ła n a  następn ie  na f r o n t  
w sch od n i, n ie  m ia ła  żadnej 
w a rto ś c i b o jo w e j. G ru p y  te  
z n iszczy ły  tys ią ce  m asek p rz e ­
c iw g a zow ych , z d o b y ły  one  ta k ­
że d ok ła d ne  p la n y  now ego ckm  
n iem ie ck ieg o .

P o d b o je
Merkurego
O D  C Z A S U , k ie d y  p r e m ie r  

C h ru s z c z ó w  p o  r a z  p ie rw s z y  
w y s tą p i ł  z p r o p o z y c ją  z w o ła ­
n i a  ś w ia to w e j  k o n fe r e n c j i  p o ­
ś w ię c o n e j n ie s k rę p o w a n e j w y ­
m ia n ie  h a n d lo w e j,  k o n c e p c ja  
ta  z d o b y w a ła  c o ra z  w ię c e j 
z w o le n n ik ó w .  U t r z y m y w a n ie  
b a r ie r ,  u t r u d n ia ją c y c h  n o r in a l  
n ą  w y m ia n ę  h a n d lo w ą ,  b y ło  
n ie  t y l k o  a t r y b u te m  z im n e j  
w o jn y ;  w y rz ą d z a ło  te ż  p o w a ż ­
n e  s z k o d y  w ie lu  k r a jo m .

W y ra z e m  p r z e m ia n ,  k tó re  
n a s tą p i ły  w  t e j  d z ie d z in ie  w  
o s ta tn im  o k r e s ie  je s t  J E D N O . 
M V S L N E  p r z y ję c ie  p rz e z  Z g r o  
m a d z e n ie  O g ó ln e  N Z  r e z o lu ­
c j i  w  s p r a w ie  m a ją c e j  s»ę o d ­
b y ć  w  m a r c u  ś w ia to w e j  k o n ­
f e r e n c j i  h a n d lo w e j.  B y l  to  po  
w a ż n y  su k c e s  m o r a ln y  a u to ­
r ó w  l e j  k o n c e p c j i  i  w s z y s t­
k ic h  p r z e c iw n ik ó w  „ z a m k n ię ­
ty c h  r y n k ó w ” .

J e d n o m y ś ln o ś ć  O N Z  w  s p r a ­
w ie  z w o ła n ia  k o n fe r e n c j i  n ie  
o zn a cza  je d n a k ,  że w s z y s tk ie  
r z ą d y  p o p ie ra ją  s w o b o d n y
r o z w ó j  w y m ia n y  h a n d lo w e j.  
W  U S A  n a  p r z y k ła d ,  g d z ie  co  
r a z  s iln ie js z e  są te n d e n c je  do  
r o z w i ja n ia  h a n d lu  ze W s c h o ­
d e m , p r ó b u je  s ię  je d n o c z e ś n ie  
w y łą c z y ć  z te g o  „ b y z n e s u ”  
s o ju s z n ik ó w .  S p ó r  a m e r y k a ń -  
s k o - k a n a d y js k i  o  s p rz e d a w a n ą  
p rz e z  K a n a d ę  • p s z e n ic ę  i l u ­
s t r u je  p o s ta w ę  k ó l  g o s p o d a r ­
c z y c h  U S A , k tó r e  c h c ia ły b y  
„ z m o n o p o liz o w a ć ”  h a n d e l ze 
W sch o d e m .

J e d n a k  w  k r a ja c h  z a c h o d ­
n ie j  E u ro p y  i  w  K a n a d z ie  c o ­
r a z  o s lrz e js z e  s p r z e c iw y  b u d z i 
te g o  r o d z a ju  p o l i t y k a .  R o z w ó j 
h a n d lu  ze W s c h o d e m  s łu ż y  
n ie  t y l k o  s p ra w ie  o d p rę ż e n ia , 
a le  p rz y n ie ś ć  m o że  z n a czn e  
k o r z y ś c i t y m  k r a jo m .

(z .a r t . )

Zna hieroglify
N IG E R Y J S K I M IN IS T E R  do 

s p ra w  k o c z o w n ik ó w  i  poczty , 
M o u d d o u r Z a k a ra  podczas z w ie  
d zan ia  p ira m id  e g ip s k ic h  bez 
yadnego t ru d u  o d c z y ta ł h ie ro ­
g l i f y  um ieszczone na je d n y m  z 
sa rko fa g ó w , choć s ta roe g ipsk ie  
p is m o  o b razko w e  w id z ia ł po 
ra z  p ie rw szy . W y ja ś n ił on, że 
p ochodz i z sa h a ry js k ie g o  szcze­
p u  T u a reg ów , k tó r y  pos łu g u je  
s ię  ró w n ie ż  p ism e m  o b ra z k o ­
w y m , z b liż o n y m  do używ anego 
za  czasów fa ra o n ó w .

Toni Sniier 
- komentatorom

K O M E N T A T O R E M  T V  a u ­
s t r ia c k ie j podczas p rzysz ło ro cz  
n ych  z im o w y c h  Ig rz y s k  O lim ­
p i js k ic h  w  In n s b ru ó k u , będzie  
t r z y k ro tn y  m is trz  o lim p ijs k i ,  
zn a n y  n a rc ia rz  T o n i S a ile r .

Zamiast medali
Z A S Ł U Ż E N I ż o łn ie rze  a rm ii 

k o n g ijs k ie j m a ją  w  p rzysz łośc i 
z a m ia s t m e d a li za d ob rą  s łużbę 
o trz y m y w a ć  e le k try c z n e  m a ­
sz y n k i do g o le n ia  i  tra n z y s to ­
ro w e  o d b io rn ik i ra d iow e .

N A , T E R E N IE  P O Z N A N IA  I  
W IE L K O P O L S K I is tn ia ły  w  
czasie o k u p a c ji h it le ro w s k ie j 
sp ec ja ln e  p o lsko  -  n ie m ie c k ie  
g ru p y  R u chu  O po ru , k tó re  p iz y  
pom ocy N ie m c ó w  u trz y m y w a ły  
k o n ta k ty  z  o d d z ia ła m i p a r ty ­
z a n c k im i p o ls k im i i  ra d z ie c k i­
m i w  la ta c h  1943 —• 1945 w  
Puszczy N a d n o te c k ie j, w  re jo ­
n ie  N a k la  n. N o tec ią , K o n in a , 
G rodźca , Z a gó ro w a  i  K u tn a  o ra z  
z m ię d z y n a ro d o w y m i g ru p a m i 
R u chu  O p o ru  na te re n ie  B e r l i ­
na, H a m b u rg a , T u ry n g ii ,  S a k ­
s o n ii i  obozu 'ko nce n tracy jn e go  
w  B uch e nw a ld z ie . D o czyn nych  
d z ia łaczy  ty c h  g ru p  w  P oz- 
n ań sk ie m  z a lic z a li s ię  m . in . na 
s tę p u ją c y  N ie m c y : H ä r in g , W a l 
te r  czy O s k a r M ü lle r-H a n a u .

N a jw ię c e j je d n a k  b y ło  w y ­
p a d k ó w  w s p ó łp ra c y  p o je d y n ­
czych N ie m c ó w , n iezo rg a n izo - 
w a n y c h  w  osobnych  g ru p a c h  i 
n ieza p rzys ię żon ych  p rzez  p o l­
sk ie  o rg a n iz a c je  podziem ne, 
s y m p a ty z u ją c y c h  je dn a kże  z 
ty c h  czy in n y c h  w zg lę d ó w  z 
K uch e m  O p o ru  w  P oznańskiem . 
Ic h  w s p ó łd z ia ła n ie  p o lega ło  na 
n ie s ie n iu  sp o rad yczne j pom ocy, 
św ia d czen iu  p e w n y c h  u s ług  i  
u ła tw ia n iu  poszczegó lnych  a k -

c j i  o rg a n iz o w a n y c h  p rzez  p o l­
s k i R uch  O poru .

B E Z  W S P Ó ŁP R A C Y  z ż o ł­
n ie rz a m i n ie m ie c k im i, k tó rz y  
d o s ta rc z y li d o k ła d n y c h  in fo r ­
m a c ji,  n ie  b y ła b y  m o ż liw a  w  
1942 r .  a k c ja  p o ls k ie j o rg a n iz a ­
c j i  w o js k o w e j „L e śne  O r ły ” , 
w y s tę p u ją c e j w  pow . chodzie - 
sk im . W  czasie a k c j i  doszło do 
s ta rc ia , w  w y n ik u  k tó reg o  po ­
le g ło  10 ż o łn ie rz y  h it le r o w ­
sk ic h , a 2 p a r ty z a n tó w  p o lsk ich  
o dn io s ło  c ię żk ie  ra n y . O dd z ia ł 
p o ls k i z a b ra ł ra n n y c h  i  p rze ­
t ra n s p o rto w a ł do Chodzieży, 
gdz ie  p ie rw s z e j pom ocy u d z ie lił 
im  le k a rz  n ie m ie c k i d r  K la u , 
u p rzed n io  za przys iężony , że 
dochow a ta je m n ic y . D r  K la u  
n ie  ty lk o  d och ow a ł ta je m n ic y , 
lebz t ro s k liw ie  z a ją ł się ra n n y ­
m i p a r ty z a n ta m i.

R ó w n ie ż  n ie  p o w io d ła b y  się 
in n a  a k c ja  tzw . „L e g io n u  M i­
ło ś n ik ó w  O jc z y z n y ” , k o n s p ira ­
c y jn e j o rg a n iz a c ji p o ls k ie j na 
te re n ie  p ow . chodziesk iego  i 
cza rn kow sk ieg o , g d y b y  n ie  p o ­
m oc w ta je m n ic z o n y c h  ż o łn ie ­
rz y  n ie m ie c k ic h  na  lo tn is k u  
w o js k o w y m  pod  P iłą .

P R Z Y K Ł A D Ó W  T A K IE J  
W S P Ó Ł P R A C Y  p o ls k o -n ie m ie c  
k ie j z p o ls k im  R uchem  O poru  
w  P oznańsk iem  m ożna b y  m n o ­
żyć, zw łaszcza z o s ta tn ich  
d w óch  la t  w o jn y . N ie m ie c k ie  
w ła d ze , ta k  c y w iln e  ja k  w o j­
skow e, ś le d z iły  tego ro d z a ju  
w sp ó łp racę , tę p ią c  w  bezw zg lęd  
n y  sposób —  ja k  m a w ia n o  — 
„z d ra jc ó w  W ie lk ie j Rzeszy N ie ­
m ie c k ie j” . Z a  tę  w sp ó łp racę  
w ie lu  N ie m c ó w  w  P oznańsk iem  
b y ło  a re sz to w a nych , w ię z io ­
n ych , ja k  U n ru h  —  w ię z ie ń  obo 
zu  ka rno-ś ledczego  w  Ż a b ik o -  
w ie  pod  P ozn a n ie m . Za  to  sa­
m o w ię z io n o  -tu ta j N ie m ca , S o l- 
d en ho fa , k tó r y  szczęśliw ie  prze  
ż y ł p o b y t w  obozach  ko nce n ­
tra c y jn y c h . (Z A P )

L U D W IK  G O M O L E C

Siln ik
pod spodem?

W E D Ł U G  do  te j  p o ry  n ie  
p o tw ie rd z o n y c h  pog łosek, za - 
ch o d n io n ie m ie c k ie  z a k ła d y  sa­
m ochodow e  Volfksw agen zam ie ­
rz a ją  za t r z y  la ta  w y p u ś c ić  zu 
p e łn ie  n o w y  m o d e l tego p o p u ­
la rn eg o  w o zu  z s i ln ik ie m  u m ie  
szczonym  —  d la  oszczędności 
m ie jsca  —  pod  podw oz iem .

W IE D E Ń  P A P . N u rk o w ie  p ro w ad zą cy  p o s z u k iw a n ia  w  
Jeziorze  T o p litz  z n a le ź li pew  ną ilo ść  b ro n i o raz jeszcze 
je d n ą  s k rz y n k ę  ze s ła fszów a  b a n k n o ta m i b ry ty js k im i
o n o m in a ln e j w a rto ś c i 10 o ra z  20 i  50 fu n tó w  s z te r lin g ó w  
(na fo to ).

K o n ty n u u je  się p o szu k iw a n ia  za pom ocą p o d w o d n e j k a ­
m e ry  te le w iz y jn e j o raz  e le k tro n o w e j sondy, je dn a kże  nie 
n a tra f io n o  na  żadne now e  p r  ze dm io ty .

Z  O B R A D  S EJM O W E J K H Z

S e jm o w a  K o m is ja  H a n d lu  Z a ­
g ra n ic z n e g o  ro z p a tr z y ła  o s ta tn io  
re a liz a c ję  p o s ta n o w ie ń  R W P G  w  
z a k re s ie  s p e c ja l iz a c j i  p r o d u k c j i .  
Z e  z ło ż o n y c h  t u  i n fo r m a c j i  w y ­
n ik a ,  iż  w  r a m a c h  s ta łe j  K o m is j i  
M a s z y n o w e j R W P G  w  w y n ik u  do ­
ty c h c z a s o w y c h  p ra c  u s ta lo n y c h  z o ­
s ta ło  i a u  p o z y c j i  d o ty c z ą c y c h  

s p e c ja l iz a c j i  r ó ż n y c h  m a s z y n  i  
u rz ą d z e ń . N a  P o ls k ę  p r z y p a d ło  313 
p o z y c j i ,  c o  s ta n o w i 23,2 p r o c .  o g ó l­
n e j i lo ś c i.  Z  w a ż n ie js z y c h  g a łę z i 
p r z e m y s łu  m a s z y n o w e g o , d la  k tó ­
r y c h  o p ra c o w a n e  z o s ta ły  z a le c e n ia  
s p e c ja l iz a c y jn e ,  w y m ie n ić  n a le ż y :

W  K I L K A  G O D Z IN  p o  k a ­
ta s t r o f ie  g ó r n ic z e j w  O m u ta , 
na  p o łu d n ie  o d  T o k io  w y ­
d a r z y ła  s ię k a ta s t r o fa  k o le ­
jo w a  w  cza s ie  k t ó r e j  z g in ę ło  
161 p a s a ż e ró w , a  7* o d n io s ło  
r a n y .  A k c ja  r a tu n k o w a  b y ła  
n ie z m ie rn ie  u t r u d n io n a  ze 
w z g lę d u  n a  k o m p le tn e  z n is z ­
cz e n ie  w a g o n ó w  i  s p ię tr z e n ie  
ic h  s z c z ą tk ó w .

N A  Z D J Ę C IU :  a k c ja  r a t u n ­
k o w a  n a  m ie js c u  k a ta s t r o fy .

C A F  —  T e łe fo to

u rz ą d z e n ia  w a lc o w n ic z e , u rz ą d z e ­
n ia  d la  p r z e m y s łó w  m a te r ia łó w  b u  
d o w ta n y c h ,  p a p ie rn ic z e g o  i  k o n ­
s e rw o w e g o , c u k r o w n ie ,  w a g o n y ,
c ią g n ik i ,  m a s z y n y  ro ln ic z e  i t p .  W  
r a m a c h  u m ó w  s p e c ja l iz a c y jn y c h  
k a ż d y  z k r a jó w  z o b o w ią z u je  s ię  
d o  p o d ję c ia  t a k ie j  p r o d u k c j i ,  k t ó ­
r a  w  je g o  w a r u n k a c h  g o s p o d a r ­
c z y c h  je s t  n a jb a r d z ie j  o p ła c a ln a . 
A  w ię c  o p ie r a m y  s ię  w  w y b o rz e  
z a d a ń  s p e c ja l iz a c y jn y c h  n a  zasa­
d z ie  e fe k ty w n o ś c i  p r o d u k c j i  w e ­
w n ą t r z  k r a ju ,  a n ie  e fe k ty w n o ś c i  
m ię d z y n a r o d o w e j.  N ie  je s t  to  s y ­
tu a c ja  n o r m a ln a .  T r u d n o  w  n ie j  
m ó w ić  o p la n o w a n iu  m ię d z y n a ­
r o d o w y m . D la te g o  te ż  n a  s e jm o w e j 
K o m is j i  H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o  
p o d k r e ś la n o  k o n ie c z n o ś ć  p rz y s tą ­
p ie n ia  d o  b a d a ń  n a d  u s ta le n ie « *  
k a ta lo g u  p r o d u k tó w  p rz e z n a c z o ­
n y c h  d o  d łu g o fa lo w e j  s p e c ja l iz a c j i .  
N o w a  p ię c io la t k a  w  t y m  a sp e k ­
c ie  b ę d z ie  ju ż  o p ra c o w a n a  b a r -  
d . ie j  p o d  k ą te m  m ię d z y n a r o d o w e j 
s p e c ja l iz a c j i .

W S P Ó L N Y  P A R K  
W A G O N Ó W  T O W A R O W Y C H

J u ż  w  p r z y s z ły m  r o k u  m a  b y ć  
p o w o ła n y  d o  ż y c ia  w s p ó ln y  p a r k  
w a g o n ó w  to w a r o w y c h  k r a jó w  
R W P G . J a k ie  b ę d ą  c e łe  i  zasa­
d y  d z ia ła n ia  t e j  o r g a n iz a c j i?  Od« 
p o w ia d a ją c  n a  t o  p y ta n ie ,  m in i ­
s te r  K o m u n ik a c j i  p o w ie d z ia ł m ,  
in .  p r z e d s ta w ic ie lo w i A R :

—  U tw o r z e n ie  w s p ó ln e g o  p a rto «  
w a g o n ó w  m a  n a  c e lu  n a jb a rd z ie j  
r a c jo n a ln e  w y k o r z y s ta n ie  p o te n c ja «  
łu  p rz e w o z o w e g o  k r a jó w  R W P G  
o ra z  u s p r a w n ie n ie  p rz e w o z ó w  to ­
w a r o w y c h .  W s p ó ln y  p a r k  w a g o ­
n ó w  p o z w o l i  na  w y e l im in o w a n ia  
t a k ic h  n ie k o r z y s tn y c h  z ja w is k ,  ja łc  
p rz e s y ła n ie  p u s ty c h  w a g o n ó w , po W  
s ta w a n ie  „ k o r k ó w ”  n a  p rz e jś c ia c h  
g r a n ic z n y c h ,  a  p o n a d to  m o ż liw o ś ć  
m a n e w r ó w  w  o k re s ie  s z c z y tó w  
p rz e w o z o w y c h  n ie  w y s tę p u ją c y c h  
p rz e c ie ż  ' ró w n o c z e ś n ie  w e  w szys t«  
k ic h  k r a ja c h .

—  P o c z ą tk o w o  p a r k  l ic z y ć  b ę d z ia
ioe MW w a g o n ó w , g łó w n ie  k r y t y c h  
1 w ę g la r e k .  L ic z b a  ta  b ę d z ie  s u k ­
c e s y w n ie  w z ra s ta ć  i  c a ły  p a r k  bę« 
d ż in  s ię  w  p rz y s z ło ś c i s k ła d a ć  et 
w a g o n ó w  s ta n d a rd o w y c h . W s p ó ln y  
p a r k  z a rz ą d z a n y  b ę d z ie  p rz e z  ra dq  
z ło ż o n ą  z p r z e d s ta w ic ie li  po szcze ­
g ó ln y c h  k r a jó w ,  a k ie r o w a n y  p rz e s  
b iu r o  e k s p lo a ta c j i  z  s ie d z ib ą  W  
P ra d z e . K a ż d y  u c z e s tn ik  w s p ó l­
n e g o  r y n k u  p o w in ie n  w n ie ś ć  d a  
n ie g o  w k ła d  p r o p o r c jo n a ln y  d a  
w ła s n y c h  m o ż liw o ś c i i  c z e rp a ć  o d *  
p o w ie d n io  w y s o k ie  k o rz y ś c i.  M o ż ­
na s ię  s p o d z ie w a ć , że o rg a n iz a «  
c y jn y  k s z ta łt  w s p ó ln e g o  p a r k u  w ą  
g o n ó w  z o s ta n ie  o s ta te c z n ie  s p re ­
c y z o w a n y  n a  g r u d n io w y m  p o s ie d z ą  
n iu  k o m is j i  t r a n s p o r to w e j  w  B u «  
d a p e s z c ie  i  w  c ią g u  p rz y s z le g a  
r o k u  o rg a n iz a c ja  ta  ro z p o c z n ie  p r ą  
cę . tC E IJ



poglądy STRONA 4K
S p ó r  o  g o d z in y  d)

P Ż M  -  CZYLI m m m
Zrób to sam

— na co dzień
m m k  pierwsza

O D  K IL K U  już la t trw a  „św ię ta  w o jn a ” arm atorów  zc 
stoczniami rcm ontow ym L J e j uczestnikam i są i Szczeciń­
ska Stocznia Rem ontowa i P Ż M . K ażda ze stron p rzy ta ­
cza swoje argum enty i  swoje racje . Poznajm y w ięc obie 
strony m edalu

W  L A T A C H  1954— 1955 re ­
m o n t ro c z n y  s ta tk ó w  ty p u  
vN ysa ”  t rw a ł 25 d n i. W  1956 r., 
k ie d y  re m o n ty  z lecano drogą

■WIECZÓR
P IE Ś N I R A D Z IE C K IE J

W  O P E R E T C E  S z c z e c iń s k ie j o d ­
b y ł  s ię  s p e c ja ln y  k o n c e r t ,  p o ­
ś w ię c o n y  m u z y c e  i  p ie ś n i r o s y j ­
s k ie j  i  r a d z ie c k ie j.  N a  w s tę p ie  
« s ły s z e l iś m y  p o p u la r n ą  a r ię  L e ń -  
s k ie g o  z o p e r y  C z a jk o w s k ie g o  
i,E u g e n iu s z  O n ie g in " ,  w  p ię k n y m  
w y k o n a n iu  n o w o  z a a n g a ż o w a n e g o  
d o  n a s z e j o p e r e tk i  a r t y s t y  M a r iu ­
sza M a je w s k ie g o . K o le jn o  w y s tę ­
p o w a l i  te ż  in n i  s o l iś c i,  w  r e p e r ­
tu a r z e  o p e r e tk o w y m  i  lu d o w y m  
o r a z  c a ły  ze s p ó ł —  w  d o s k o n a le  
z a a ra n ż o w a n y c h  p rz e z  E d m u n d a  
B o ro w s k ie g o  fa n ta z ja c h  na  m o ty ­
w a c h  m e lo d i i  r a d z ie c k ic h . B a rd z o  
p o d o b a ł s ię  p u b l ic z n o ś c i d u e t  „ K a  
t i a  1 J a n e k ”  w  w y k o n a n iu  A . 
S zczę ch  1 Z . Ł u c z a k a .

K o n c e r t  u r o z m a ic o n y  b y ł  w y ­
s tę p a m i b a le tu  (d o s k o n a ła  s u ita  
ze  „ S w o b o d n e g o  w ia t r u ” ), o ra z  
s o l is tó w ,  m . in .  M . D ra c ó w n y  
1 H .  G u c z a  w  b . p ię k n ie  o d ta ń c z o ­
n y m  a d a g io  z „ D z ia d k a  o d  o rz e ­
c h ó w ” . N a  z a k o ń c z e n ie  c a ły  zesp ó ł 
z  I r e n ą  B r o d z iń s k ą  ja k o  s o l is tk ą  
o d ś p ie w a ł ś l ic z n ą  p o p u la r n ą  p io ­
s e n k ę  „ Z a w s z e  n ie c h  b ę d z ie  s ło ń ­
c e " ,  g o rą c o  p r z y ję t ą  p rz e z  l ic z n ie  
Z g ro m a d z o n ą  p u b lic z n o ś ć .,

W IE L K I SUKCES  
B Y D G O S K IC H  
J W A D R Y  G A L IS T Ó W ^

T A K  N A Z Y W A J A  S IĘ  p o p u la r ­
n i *  <od m a d ry g a łó w ,  to  Jest 
a n o n im o w y c h  u tw o r ó w  ' p o ls k ie j  
m u z y k i  s ta ro d a w n e j)  c z ło n k o w ie  
z n a k o m ite g o  k a m e ra ln e g o  zesp o ­
łu ,  o s t ic ja ln ie  i  p o  ła c in ie  —  „ C a -  
p e l la  b y d g o s ie n s is  p r o  m u s ic a  a n -  
t iq u a ” . P r z y b y l i  o n i  — n a  z a ­
p ro s z e n ie  F i lh a r m o n ii ,  T o w .  im .  
'W ie n ia w s k ie g o  i  W D K  _  n a  w y ­
s tę p  d o  S zcze c in a  i  z m ie js c a  z d o ­
b y l i  p u b l ic z n o ś ć , b . l ic z n ie  (p o n a d  
500 osób) z g ro m a d z o n ą  w  s a l i  
z a m k o w e j.  B y ła  to  p r a w d z iw a  
/u cz ta  m u z y c z n a  n ie  t y l k o  d la  zna w ­
c ó w  1 s m a k o s z ó w , a le  d la  w s z y s t­
k ic h ,  k tó r y m  „ s ło ń  n ie  n a d e p n ą ł 
na  u c h o ”  — p r z y  e z y m  w  l ic z ­
n y c h  ro z m o w a c h  p o  k o n c e r c ie  s ły ­
s z a ło  s ię  o p in ie ,  że  m u z y k a  s ta ­
ro d a w n a  b liż s z a  Jest n a w e t  w s p ó ł­
cz e s n e m u  s łu c h a c z o w i a n iż e l i  m u ­
z y k a  k la s y c z n a  c z y  r o m a n ty c z n a . 
Z a s łu ż o n y m  k ie r o w n ik ie m  ze sp o łu  
J e s t S t  G a łą s k i.  J a k  s ię  d o w ia d u ­
je m y ,  w  I  k w a r ta le  106i  r .  zesp ó l 
p r z y b y ć  m a  z n ó w  d o  S zcze c in a  z 
n o w y m  p ro g ra m e m .

S Ą D  N A D  „ Y IR ID IA N Ą ”

p rz e ta rg ó w , te  same p race  w y ­
ko n yw a n e  b y ły  w  c iągu  7 d n i. 
D z iś  re m o n t ro czn y  je d n o s tk i 
ty p u  „N y s a ”  trw a ... 40 d n i.

P odobnych  p rz y k ła d ó w  m oż­
na p rzy toczyć  w ię c e j. C y k l 
re m o n to w y  c ią g le  s ię  w y d łu ż a , 
a p on ie w a ż d z ie n n y  ko sz t u -  
trz y m a n ia  s ta tk u  „a n ty c z a r te -  
ro w e go ”  w y n o s i ok. 40 tys . z ł, 
ła tw o  o b liczyć , ja k ie  s tra ty  po­
nos i z tego t y tu łu  a rm a to r . Co 
gorsza, s ta tk i czeka ją  n ie ra z  po  
d w a  tyg o d n ie  lu b  d łu ż e j p rz y  
s toczn io w ym  nabrzeżu  na  ro z ­
poczęcie na n ic h  p rac.

P O N IE W A Ż  s tro n ą  d y k t u ­
ją c ą  w a r u n k i ,  ze w z g lę d u  na  
s w o je  m o n o p o lis ty c z n e  s ta n o ­
w is k o ,  je s t  s to c z n ia  r e m o n to ­
w a ,  a r m a to r  n ig d y  n ie  w ie ,  
Jak  d łu g o  b ę d z ie  t r w a ć  r e ­
m o n t  i k ie d y  s ta te k  w e jd z ie  
p o n o w n ie  d o  e k s p lo a ta c j i .  J e s t 
t o  ja k iś  a b s u rd  i  w o b e c  te ­
g o  n a le ż a ło b y  u s ta l ić  czas p o ­
s to ju  re m o n to w e g o  p o szcze ­
g ó ln y c h  ty p ó w  « ta tk ó w  (za­
r ó w n o  p r z y  re m o n ta c h  ś re d ­
n ic h  ja k  i  c z te ro le tn ic h )  o ra z  
o k r e ś l ić  d z ie n n e  l i m i t y  p r a ­
c o c h ło n n o ś c i o b o w ią z u ją c e  —  
1 « to c z n ie  i  a r m a to r a .

—  Z D A J E M Y  sobie  sp raw ę  
—  m ó w i k ie ro w n ic tw o  tech n icz  
ne  P Ż M  —  że nasza f lo ta  je s t 
s tosu n kow o  s ta ra , gdyż o k . 50 
p roc. s ta tk ó w  lic z y  ś re d n io  18 
l a t  A le  to  n ie  za leży od  a rm a ­
to ra . Ś re d n ią  w ie k u  s ta tk ó w  
pog o rszy ły  n ie w ą tp liw ie  z a k u ­
py a n ty  c za rte row e  o ra z  p rz e ­

ka za n ie  n ie k tó ry c h  s ta rych  jed  
nostek z P L O  do P Ż M . W ia d o ­
m o, że s tarsze s ta tk i w y m a g a ją  
b a rd z ie j p ra coch ło nn ych  rem on 
tó w . Tym czasem  na re m o n ty  
roczne  „ l ib e rc ia k ó w ”  w y z n a ­
czono nam  26 tys. roboczogo- 
dz in , podczas, gdy p o trzeba  —  
40 tys . rb g .

J E D N O C Z E Ś N IE  S z cze c iń ska  
S to c z n ia  R e m o n to w a  s w o iś c  
in te r p r e t u je  z a rz ą d z e n ie  M 2  
n r  159 z 1958 r .  t r a k t u ją c  r o ­
b o ty  u z u p e łn ia ją c e  ja k o  d o d a ł 
k o w e .  W ia d o m o  p rz e c ie ż , że 
p r z y  o p r a c o w y w a n i  s p e c y f i ­
k a c j i  p ra c  r e m o n to w y c h  t r u d ­
n o  w s z y s tk o  p rz e w id z ie ć . K o ­
n ie c z n o ś ć  w y k o n a n  a , w ie lu  do 
d a tk o w y c h  p ra c  u ja w n ia  się 
d o p ie r o  po ro z m o n to w a n iu  po 
s z c z e g ó ln y c h  m a s z y n  i  u r z ą ­
d z e ń , in n e  z n ó w  r o b o ty  z a le ­
ca  w y k o n a ć  P R S . T y m c z a s e m  
w s z y s ik ie  te  p ra c e  s to c z n ia  
t r a k t u je  ja k o  d o d a tk o w e  i 
t y m  u z a s a d n ia  p ó ź n ie j p r z e d ­
łu ż a n ie  r e m o n tó w  w  n ie s k o ń ­
czon o ść .

K IE R O W N IC T W O  P Ż M , zna 
ją c  tru d n o ś c i SSR, ro z w in ę ło  
w ś ró d  za łóg je dn o s te k  akc ję  
sam orem on tow ą. D z ię k i w y k o ­
n a n iu  re m o n tó w  ro czn ych , 11 
s ta tk ó w  n ie  p rzekazano w  b r. 
s toczn i. N ie  w szys tk ie  prace 
m ogą b yć  je d n a k  w yko na n e  
s iła m i za łog i i  d la te go  w y d a je  
się d z iw n e  s tan o w isko  SSR. 
k tó ra  n ie  chce w y s y ła ć  np. b ry  
gad re m o n to w y c h  do w y k o n a ­
n ia  ró żn ych  p rac  na s ta tka ch  
s to jących  w  porc ie  pod  ro z ła ­
d u n k ie m  czy za ład u nk iem .

JE S T  R Z E C Z Ą  o czyw is tą , że 
n ie d o b ó r m ocy re m o n to w e j w  
p o ró w n a n iu  do  p o trze b  dezorga 
n iz u je  i  u tru d n ia  w ła ś c iw ą  p o ­
l i t y k ę  re m o n to w ą , a le  n a w e t w  
te j s y tu a c ji można chyba  w ie le  
jeszcze u spraw n ić .

W . A N D R Z E JE W S K I 

A . K IL N A R

W  P O Ł O W IE  w rześn ia  b r. k ie ro w n ic tw o  s z k o ły  im . S te ja  
na  B ato re go  w  W arszauńe o g ło s iło  w e w n ę trz n y , m ię d z y k ła s o -  
w y  to n k u rs  na n a jła d n ie j u trz y m a n ą  klasę. N a naradzie  X  
k la s y  p a d a ły  różne p ropozyc je ] aż w reszcie  s tanę ło  na ty in ,  
że c o k o lw ie k  się z ro b i, będzie „d o  k i t u ” , ja k  d ługo  u; n ie re -  
m o n to w a n e j tego la ta  k la s ie  śc iany  będą ta k ie  b rudne . Ą. 
v.7ięc —  m a lu je m y  k la sę ! D y re k to r  szko ły  oc iąga ł się  —  czy da  
cie radę? W k o ńcu  z e z w o lił (n ie  św ięc i g a rn k i lep ią ), a le  
pod  w a ru n k ie m , że ro b o ta  będzie  się o d b y w a ła  po p o łu d n iu .

O B L IC Z O N O  ile  i  ja k ie go  
trzeba  m a te r ia łu , zebrano  p ie ­
n iądze (po 12 zł od u czn ia , a 
je s t ic h  42) —  i  pędzle  poszły  
w  ru ch . O czyw iśc ie  sp ra w a  nie  
b y ła  p rosta . W czasie ro b o ty  
w y ło n iły  s ię  różne fachow e  
tru d n o ś c i, na p rz y k ła d  czy 
k ła ść  far^bę na ta k ie  b ru dn e  
śc iany, a je ż e li n ie  to  czym  się 
je  zm yw a? J a k  m a lo icać , żeby  
nie b y ło  sm ug na ścianach?  
Co ro b ić , k ie d y  la k ie r  zanadto  
gęstn ie je? P ope łn iano  b łę d y  —  
zaczę li od p om alo w a n ia ., p a ra ­
pe tó w  o k ie n n ych .

Wieżowce
Warszawy

R O S N Ą  2 4 -p ię t ro w e  w ie ż o w ­
ce  n a  w s c h o d n ie j s t r o n ie  u l i ­
c y  M a rs z a łk o w s k ie j  w  W a r ­
s z a w ie .

Z a ło g i „ M o s to s t a lu "  m o n tu ­
ją  k o n s t r u k c je  s ta io w e  w ie ­
ż o w c ó w , k tó re  l ic z y ć  b ę d ą  
p o  2-1 p ię t r a .  W ie ż o w c e  m o n ­
to w a n e  są z  w y s o k o g a tu n k o ­
w e j  s ta l i ,  co  p o z w o l i  na  

z m n ie js z e n ie  c ię ż a ru  k o n s t r u k  
c j i  o  o k o io  15 p ro c e n t.  U ż y ­
c ie  s ta l i  w y s o k o g a tu n k o w e j 
d o  te g o  ty p u  k o n s t r u k c j i  za­
s to s o w a n o  p o  ra z  p ie rw s z y  w 
k r a ju .

G dy  skończy ło  się m-alowa-t 
n ie , p rz y s z ły  k ło p o ty  ze sp rzą ­
tan ie m .

C zym  usuw a  się la k ie r  Z  
szyb, z pod łog i?  R o zpuszcza ln ik , 
s ilu x , d en a tu ra t?  W szystko  by  
ło  „d o  lu f tu ” . W reszcie okaza­
ło  się, że z szyb  —  n a jle p ie j 
ż y le tk ą , z  pod ło g i —  k a w a ł­
k ie m  szkła .

O czyw iśc ie  n ie  obeszło s ię  
bez tego, że ten  i  ów  (czy  tą  
i  o w a) n ie  o d ro b ił w  ty m  cza-  
sie le k c ji,  n ie  n ap isa ł w y p ra ­
cow an ia , n ie  p rzyszed ł na cza t 
do d om u. N ie k tó rz y  n auczyc ie ­
le  za czę li sa rkać, 4 n ie k tó re  

,m a m y  —  g łośno  narzekać, że 
lo o la ły b y  zap łac ić  m a la rzo m , że 
tc  d la  „d z ie c i”  (1 6 - la tk i)  zą 
tru d n e  itd .

To  m in u s y . A le  p lu s y  te j ca-, 
le j  >rzabaw y w  m a lo w a n ie  k la ­
sy”  b y ły  dużo w iększe.

D om agam y się —  i  s łusznie  
—  coraz in tensyw n ie jszego , 
w p ro w a d z a n ia  do sz k o ły  p o ­
lite c h n iz a c ji;  p ro g ra m y  szko l­
ne uk ład a ne  są pod has łem  „ b l i  
że j życ ia ” , n a w o łu je m y  d o  w a l­
k i  z w e rb a liz m e m  w  naucza ­
n iu —  a czyż w y m a lo io a n ie  k la ­
sy ja k  n a jb a rd z ie j n ie  re a liz u ­
je  w s z y s tk ic h  ty c h  p o s tu la tó w  
razem  w z ię tych?  P a m ię ta jm y , 
że p o lite c h n iz a c ja  —  ta k  jak. 
się ją  pow szechnie  ro zu m ie  —t 
to  m aszyny , w a rsz ta ty , a lb o  
am barasow ne w y p ra w y  do  h a l 
fa b ry c z n y c h  —  co je s t kosz­
tow ne  a n a jczę śc ie j po prostu, 
n ie rea ln e .

O C Z Y W IŚ C IE  n ie  znaczy to , 
że rz u c a m y  w  Polskę  hasło  
„ cała m łod z ie ż  szko lna  m a lu je  
k la s y ” , a n i też, że zaczn iem y  
ją  obarczać p ra c a m i p rze ra s ta ­
ją c y m i je j  s iły ,  a lb o  abso rbu ­
ją c y m i czas p rzeznaczony n a  
naukę. A le  na p rz y k ła d , w  je d  
n e j szko le  ła w k i są podniszczą  
ne  —  n iech  je  m łod z ie ż  odśw ie  
ży ; w  d ru g ie j —  f u r tk a  się n ie  
d om yka  —  n a p ra w ić  ją ;  trz e ­
c ia  sąs iadu je  z  p rzedszko lem , 
k tó re  m a  w ie le  zepsu tych  za­
b aw e k ; gdzie in d z ie j trze ba  bo 
is ko  szko lne d o p ro w a d z ić  do  
porządku ...

I le ż  w a lo ró w  w yc h o w a w c z y c h  
i  poznaw czych  —  z p u n k tu  w i ­
dzen ia  p o lite c h n iz a c ji m a ją  te ­
go ro d z a ju  prace  w y k o n y w a n e  
w sp ó ln ie ! W c iągn ięc ie  m ło d z ie ­
ży  do społeczn ie  p rz y d a tn e j p ra  
cy, k tó re j e fe k ty  są ta k  w i .  
doczne  —  w y tw a rz a  w ła ś c iw y , 
o b y w a te ls k i stosunek do „s w o ­
je j  k la s y ” , do „s w o je j sz k o ły ” , 
a w  k o n s e k w e n c ji do w sze l­
k ie j ló łasnośc i społecznej.

s t . o r z e ł o w s k a :
Z  IN IC J A T Y W Y  K lu b u  F i lm o w e ­

g o  S tu d e n tó w  1 In te l ig e n c j i  o d b y ­
ła  s ię  w  k lu b ie  „13  M u z ”  d y s k u ­
s ja  n a d  g ło ś n y m  f i lm e m  B u n u e la  
„ V i r i d ia n a ” . J a k  w ia d o m o , f i lm  
te n  u z y s k a ł n a jw y ż s z ą  o ce n ę  fa c h o  
•w ej k r y t y k i .  (N a to m ia s t  w ś ró d  p u b  
lic z n o ś c i w y w o łu je  s p o ro  s p rz e c i­
w ó w  1 k o n t r o w e r s j i ) .  W  d y s k u s j i  
n a rz u c o n o  m . in .  r e ż y s e ro w i n a d ­
m ie r n ą  b r u ta l iz a c ję  w  s zcze g ó ła ch  
1 p r z e ra ź l iw y  p e s y m iz m  w  o g ó ln e j 
te n d e n c ji .

Z n a le ź l i  s ię  je d n a k  i  l i c z n i  o b ro ń  
b y  —  w  im ię  n ie w ą tp l iw y c h  a r ­
ty s ty c z n y c h  w a r to ś c i te g o  w y b i t ­
n e g o  f i lm u .  D y s k u s ję  p r o w a d z i ł  
s p e c ja ln ie  p r z y b y ły  z W a rs z a w y  
k r y t y k  f i lm o w y  K o n r a d  E b e rh a rd t .

N O W A  S E R IA  
F IL M Ó W  O Ś W IA T O W Y C H

S Z C Z E C IŃ S K I o d d z ia ł „ F i lm o s u ”  
« o rg a n iz o w a ł n o w y  k o le jn y  p o k a z  
f i lm ó w  o ś w ia to w y c h  w  k lu b ie  h a n d  
ło w c ó w  „ P iw n ic a ” . U j r z e l iś m y  m . 
Jn. z n a k o m ity  f i l m  d o k u m e n ta ln y  
o  o d ra d z a ją c y m  s ię  n e o h i i le r y z -  
m ie , b . in te r e s u ją c y  f i l m  o h is to r i i  
b r o n i  p a n c e rn e j oraz- d o w e p n y  
r e p o r ta ż  o k ło p o ta c h  k ie r o w n ik a  
F G R . k tó r e m u  s p o k ó j z a m ą c iła  w i ­
ł y  ta  in s p e k to r a .  ( j)

„Żniwa
trzcinowe“

przy pomocy
kombajnów
P O M O R Z E  Z a c h o d n ie  to  r e g io n  

n a jb a rd z ie j  za s o b n y  w  t r z c in ę  w  
n a s z y m  k r a ju .  P o ło w a  z b io ró w  
t r z c in y  p o ls k ie j  p o c h o d z i w ła ś n ie  
z w o je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o  i  
k o s z a liń s k ie g o . S z c z e c iń s k i R e jo n  
E k s p lo a ta c j i ,  S k u p u  T r z c in y  i  W ik ­
l i n y  z a m ie rz a  w  o k re s ie  n a jb l iż ­
s z y c h  „ ż n iw  t r z c in o w y c h ”  d o ­

s ta rc z y ć  n a  p o tr z e b y  w e w n ę tr z n e  
o ra z  na  e k s p o r t  m i l io n  w ią z e k  
t r z c in y ,  to  je s t  o je d n ą  tr z e c ią  
w ię c e j n iż  w  r o k u  u b ie g ły m .

P r z y  te g o ro c z n y c h  z b io ra c h  t r z c i ­
n y  z a s to s u je  s ię  w  S z c z e c iń s k ie m , 
p o  ra z  p ie rw s z y  w  P o ls c e , t r z y  
s p e c ja ln e  k o m b a jn y  p r o d u k c j i  d u ń  
s k le j .  J e d n o  ta k ie  u rz ą d z e n ie  f i r ­
m y  S e ig , s p rz ę ż o n e  z o ś m io k o ło -  
w y m .  k r a jo w y m  „ U r s u s e m ”  n a j ­
n o w s z e g o  ty p u ,  z a s tą p i p ra c ę  104 
o só b . l



K STRONA 5

SZKŁA
KOBALTOWE

d la  h u tn ik ó w
P R A C O W N IA  S P E K T R O G R A -  

T l i  C IO P  o p racow a ła  now ą  re  
ce p tu rę  o ch ron nych  s zk ie ł ko ­
b a lto w y c h  dla. h u tn ik ó w . Po raz  
p ie rw s z y  u da ło  się n au kow com  
sp e łn ić  jednocześn ie  dum  pod ­
s taw ow e  w a ru n k i s taw ian e  te ­
m u  ro d z a jo w i s z k ie ł —  uzyskać  
O dpow iedn ie  za b a rw ie n ie  f io le ­
to w o  - czerwone (pozw ala jące  
n a  w ła ś c iw ą  k o n tro lę  procesu  
W yto pu  s ta l i)  o raz  w ym agane  
w ła ś c iw o ś c i ochronne . Żadne  
szk ła  p ro d u k o w a n e  dotychczas  
W in n y c h  k ra ja c h  n ie  sp e łn ia ­
ł y  jednocześn ie  obu  ty c h  w a - 
tu n k ó w .

Po p rzeproum dzen iu  p ró b  na 
S kalę p rze m ys ło w ą  —  C IO P  
o p raco w a ł d o ku m e n ta c ję  te ch ­
n o lo g iczn ą , ok re ś la jącą  m . in . 
$a k ie  szklą  (chodzi o s top ień  
O chrony oczu) n a le ży  s to ro  urn ć 
na  poszczególnych s tan o w iska ch  
1roboczych . H u tn ic tw o  u ru c h o ­
m i ło  ju ż  se ry jn ą  p ro d u k c ję  te ­
g o  k o ba ltow eg o  szkła .

(B N — T P AP ).

A
P R O T O T Y P  p ie rw s z e g o  p o ls k ie ­

g o  s i ln ik a  tu r b o  - s p a l in o w e g o  — 
z w a n e g o  ró w n ie ż  p o to c z n ie  tu r b in ą  
g a z o w ą  — z b u d o w a ł ze sp ó l n a u k o w  
c ó w  P o l i t e c h n ik i  Ł ó d z k ie j ,  pod 
k ie r u n k ie m  p r o f .  W ła d y s ła w a  G u n d  
la c h a . D z ię k i s w y m  w ie lo r a k im  za 
1 e to m  s i l n i k  m o że  p ra c o w a ć  w  r ó ż ­

n y c h  w a r u n k a c h  o ra z  m ie ć  w ie io s t ro n  
n e  z a s to s o w a n ie . M o że  b y ć  u ż y ­
w a n y  d o  n a p ę d u  p r ą d n ic  a w a r y j ­
n y c h ,  s p rę ż a re k , m o to p o m p  s t r a ­
ż a c k ic h , u ż y w a n y c h  do  g a sze n ia  
w ie lk ic h  p o ż a ró w . M o że  te ż  p o r u ­
szać  w o d o lo ty .

N A  Z D J Ę C IU :  p r o f .  W ła d y s ła w  
G u n d la c h  (z le w e j)  i  m g r  in ż .  J a n  
K r y s iń s k i  p r z y  k o m o rz e  s p a la n ia  
n o w e g o  s i ln ik a .

C A F  fo t .  R o z m y s ło w ic z

TRANZYSTORY
w ofiralsiarkaofi
U  „ C E G IE L S K IE G O ”  w  P o z n a n iu  

p r z y g o to w u je  s ię  o b e c n ie  p ie rw s z ą  
s e r ię  n a jn o w o c z e ś n ie js z y c h  o b ra ­
b ia re k .  Są t o '  t o k a r k i  re w o lw e ­
ro w e  ze  s te ro w a n ie m  p r e s e le k c y j­
n y m  i  p r o g r a m o w y m  p o s u w ó w  
i o b r o tó w .  K o n s t r u k c ję  ty c h  to k a ­
r e k  c h a r a k te r y z u ją  n o w o c z e s n e  ro z ­
w ią z a n ia . N p . s te ro w a n ie  ic h  o p a r ­
to  n a  u k ła d a c h  t r a n z y s to ro w y c h .

(B N —T  P A P )

Nowy
plazmotron

P R A C O W N IC Y  Z a k ła d u  F i­
z y k i i  T e c h n ik i P la zm y  In s ty ­
tu tu  B adań  J ą d ro w y c h  w  
Ś w ie rk u  —  in ż y n ie ro w ie : Ja ­
nusz Reda, M ic h a ł M ik o s  i R o ­
b e r t W ang o p ra c o w u ją  pod k ie ­
ru n k ie m  doc. d r  W o jc ie ch a  
B rzozow sk iego  now ą  p rz e m y ­
s ło w ą  w e rs ję  p la z m o tro n u  azo­
tow ego do c ięc ia  m e ta li.

N o w y  p is to le t p lazm ow y  z ru  
m io n u je  p ro s ta  k o n s tru k c ja , 
n iezaw odność d z ia ła n ia , znacz­
n ie  uproszczony system  za p ło ­
nu  o ra z  m n ie jsze  ro z m ia ry . 
Ja k  w ia d o m o , n au kow cy  ci 
s k o n s tru o w a li ju ż  p ro to ty p o w y  
p a ln ik  p la z m o w y  do c ięc ia  m e ­
ta l i,  k tó r y  zosta ł zb ud ow an y  i 
u ru c h o m io n y  w  ko m b ina c ie  
ch em icznym  „O ś w ię c im ” . O prą  
c o w y w a n y  obecnie  p a ln ik  p laz­
m o w y  w y tw a rz a  s tru m ie ń  plaż 
m y  o  te m p e ra tu rz e  od 15 do 20 
tys. s to p n i C. Podczas p rób  
p rz e p ro w a d zan ych  w  O św ię c i­
m iu  na  p ro to ty p ie  tego u rzą ­
dzen ia  —  p is to le t p rz e c in a ł bez 
t ru d u  m e ta le , k tó re  dotychczas 
m ożna b y ło  p rzec iąć je d y n ie  w  
drodze  t ru d n e j o b ró b k i m e ch a ­
n iczne j.

P R Z E C IĘ C IE  1 m  b la c h y  
m ie d z ia n e j o g ru bo śc i 4 cm  
trw a  ok. 3,5 m in . i  ko sz tu je  
ok. 10 z ł (w ra z  z ko sz ta m i a - 
m o rty z a c ji u rządzenia). O becny 
koszt te j sam ej o p e ra c ji p rzy  
u życ iu  s ta re j te c h n o lo g ii w y ­
nosi 250 zł. P odobny stosunek 
■kosztów u trz y m u je  się i  p rzy 
c ię c iu  in n y c h  m e ta li.

(B N -T  PAP)

t e c / i f i i k L
Mózg elektronowy
w służbie
N IE Z W Y K L E  IN T E R E S U  J Ą - 

fcE  i  p io n ie rs k ie  p race  nad 
w y k o rz y s ta n ie m  m a te m a tycz ­
n e j m aszyny c y fro w e j do o b - 
Jiczeń w y n ik ó w  a n k ie t —  p ro ­
w adzone  są w  P ra c o w n i S oc jo ­
lo g ic z n e j R ad ia  i T V  o raz  w  In  
fc ty tuć ie  M a te m a ty c z n y m  P A N . 
S o c jo lo g o w ie  i  m a te m a ty c y  p ra  
c u ją  w s p ó ln ie  nad op raco w a ­
n ie m  schem atu  u n iw e rs a ln e j 
an fc ie ty , pod k tó rą  będzie  m oż-

Z soli fluorowych
-  środki piorące

G L IW IC C Y  C H E M T C Y  z I n s t y ­
t u t u  C h e m ii O rg a n ic z n e j — o p ra ­
c o w u ją  o b e c n ie  m e to d y  k o m p le k ­
so w e g o  p rz e ro b u  n o w o  o d k r y ty c h  
s u r o w c ó w  w  T a rn o b rz e g u  i  K ło ­
d a w ie .

W  T a rn o b rz e g u , n a  p o d s ta w ie  
D o w e j te c h n o lo g i i  o p ra c o w a n e j w  
G l iw ic a c h ,  s u ro w ie c  o d p a d o w y  d o ­
s ta rc z y  z w ią z k ó w  f lu o r o w y c h ,  k tó ­
re d o ty c h c z a s  s p ro w a d z a ło  s ię  z za 
g r a n ic y .  S ó l' m a g n e z o w a  z K ło d a ­
w y  p rz e ra b ia n a  b ę d z ie  na  im p o r ­
to w a n e  d o ty c h c z a s  w  d u ż y c h  i lo ś ­
c ia c h  p r o d u k t y  — ta k ie  j a k  np . 
m a te r ia ły  o g n io t r w a łe  d la  h u tn ic ­
tw a .  W re s z c ie  „ W iz ó w ”  o t r z y m a ł 
m e to d ę  w y tw a r z a n ia  s o li f lu o r o ­
w y c h  d o  p r o d u k c j i  ś r o d k ó w  p io rą -  

(K)

radia i TV
na „p o d k ła d a ć ”  ka żdy  d o w o l­
n ie  w y b ra n y  tem at..

P rz y g o to w a n ie m  schem atu  an 
k ie ty  z a jm u je  się P ra c o w n ia  
S oc jo log iczna  R a d ia  i  T V . N a ­
to m ia s t d os to w ań ie m  je j  do 
m aszyny  (s tw o rze n iem  u n iw e r ­
sa lnego sys tem u  p ro g ra m o w a ­
n ia  o b liczeń ) —  In s ty tu t  M a te ­
m a ty k i P A N . P rzeprow adzone  
ju ż  e k s p e ry m e n t z p rz y g o to w a ­
n ie m  a n k ie ty  na te m a t p ro g ra ­
m ó w  ra d io w y c h . Ż m u d ne  prace 
d a ły  re z u lta t  i w  c iągu  p rz y ­
szłego ro k u  m ożem y o czek iw ać 
na „w z o rz e c ”  a n k ie ty  so c jo lo ­
g iczne j. W sp ó łp raca  s p e c ja li­
s tów  z ty c h , ja k  zd aw a ło b y  się, 
o dm ien n ych  d y s c y p lin  n a u k i 
za pe w n ią  nam  b łyskaw iczne  
w p ro s t (o'k. 10 godz.) o praco ­
w a n ie  w y n ik ó w  ka żde j a n k ie ­
ty  (oczyw iśc ie  d ostosow anej do 
ogó lnego schem atu), a także 
p o zw o li np. w  w y p a d k u  te le ­
w iz j i  czy ra d ia  na a k tu a ln e  
śledzenie  g us tó w , upodobań i 
ocen o d b io rc ó w  (np. c y k lic z ­
nych  a u d y c ji) .

P ie rw s z y m  te m a te m , k tó ry  
chcą fa c h o w c y  zadać m aszyn ie  
—  będzie  o dp ow ie dź  na p rz y ­
g o to w y w a n ą  ogó ln op o lską  a n ­
k ie tę  na te m a t soędzania  w o l­
nego czasu. (B N -T  P A P )

B O G D A N  C A L U S IN S K 1  a K a te ­
d r y  F iz y k i,  m g r  in ż .  J a n  G a lta r  
z K a te d r y  W y trz y m a ło ś c i  M a te r ia ­
łó w  P o l i t e c h n ik i  C z ę s to c h o w s k ie j 
o ra z  do c . d r  in ż .  J ó z : f  G o le c k i z 
A G -H  w  K r a k o w ie ,  s k o n s  r u o w a l i  
p ie rw s z y  p o is k i t r a n z y s to ro w y  d e ­
fe k to s k o p  m a g n e ty c z n y  — u n iw e r ­
s a ln e  u rz ą d z e n ie  d o  w y k r y w a n ia  
w a d  w  m e ta lu .

. A p a r a t  te n  w  c ią g u  k i l k u  z a le d ­
w ie  s e k u n d  u s ta la  p o ło ż e n ie  i w ie l  
k o ść  w a d  w y s tę p u ją c y c h  w  w y ­
ro b a c h  w a lc o w a n y c h  i k u t y c h ,  o d ­
le w a c h . k o n s t r u k c ja c h  s ta lo w y c h , 
a ta k ż e  ró ż n e g o  r o d z a ju  p o łą c z e ­
n ia c h  s p a w a n y c h . C h a ra k te ry z u je  
o n  s ię  w ie lk ą  c z u ło ś c ią  p o m ia ró w , 
n ie  u s tę p u ją c  p o d  ty m  w z g lę d e m  
p ra c u ją c y m  w  n a s z y m  p rz e m y ś le  
d e fe k to s -k o p o m  iz o to p o w y m , re n t 
g e n o w s k im  i  m a g n e ty c z n y m . D z ię -

Świetny wynalazek 
polskich uczonych
k i  z a s to s o w a n iu  t r a n z y s to ró w  je s t 
o d  n ic h  n a to m ia s t  w ie lo k r o tn ie  
m n ie js z y  i  lż e js z y . D o ty c h c z a s o w e  
d e fe k to s k o p y  o w ie lk o ś c i  d u ż y c h  
s za f z a s i la n e  są ze s ta łe g o  ź ró d ­
ła  p rą d u . Ś w ie tn e  u rz ą d z e n ie  p ro ­
je k t u  p o ls k ic h  n a u k o w c ó w  w a ż y  
z a le d w ie  2.5 k g ,  m ie ś c i s ię  w  
te c z c e , a e n e rg ię  c z e rp ie  ze z w y ­
k ły c h  p ła s k ic h  b a te r i i  d o  la ta r e k  
e le k t r y c z n y c h .  M o ż n a  w ię c  n im  
p o s łu g iw a ć  s ię  p r a k ty c z n ie  w szę­
d z ie , k o n t r o lo w a ć  k o n s t r u k c ję  na 
d u ż y c h  w y s o k o ś c ia c h , na  p la c a c h  
b u d o w y  itp .

W y n a la z k ie m  n a u k o w c ó w  z a in te ­
re s o w a ło  s ię  ju ż  sze re g  p rz e d ­
s ię b io r s tw ,  w ś ró d  n ic h  S to c z n ia  
S z c z e c iń s k a  o ra z  F a b ry k a  S a m o­
c h o d ó w  „ S a n ”  w  S a n o k u .

(B N —T  P A P )

i:in,\u MUHE

¡ÜÖRKÄI
. * • t  :  » i', i  ; •.więźniarki

row iEPC

L ad y  M o ro n  p ro w a d z iła  obszerną ko respondencję  —  
w śród  k tó re j z n a jd o w a ła  się znaczna ilość próśb  i  że­
b ra n in y  —  k tó re  trzeba  by ło  z a ła tw ić  w  z w y k ły  sposób. 
K ie d y  Lo is  w reszcie  skończy ła  i  podsunęła  o s ta tn i l is t  
do podp isu  s w e j ch lebodaw czym , h ra b in a  sp o jrza ła  na 
n ią  uw ażn ie .

—  N ie  czu je  p a n i żadnych  n ie p rz y je m n y c h  * s k u tk ó w  
wczora jszego  w yp a d ku ?  — spyta ła .

—  N ie  — o dp ow ie dz ia ła  z uśm iechem  Lois.
—  P o w ie d z ia ła m  poko jó w ce , żeby p an ią  p rze n io s ła  do 

p o k o ju  S e lw yna . P ra w dę  m ó w ią c , m ó j syn n ig d y  go nie  
u żyw a : w o li s w ó j m a ły  g ab in e t na poddaszu, gdzie też 
spędza d z iew ięć  nocy na dziesięć A le  p an i się n ie  zanie­
p o k o iła  tym , co zaszło? N ie  je s t p an i zdenerw ow ana?

D z iew czyna  się ch w ilę  zas tanow iła .
—  W czora j w ieczo rem  b y łam  rzeczyw iśc ie  trochę  zde­

nerw ow ana.
—  T a k  sobie p om yś la łam  —  t  z a s ta n aw ia łam  się, to
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ja k i  sposób m o g łab ym  się s ta rać  pan ia  za trzym a ć u  siebie. 
P ani m i się bardzo  podoba. I  jeszcze je s t je de n  p ow ó d ; 
chc ia łabym  m ieć p rzy  sobie ja kąś  kob ie tę , z k tó rą  m ogła
bym  szczerze m ó w ić .

O d w ró c iła  s ię  na s w y m  ru c h o m y m  fo te lu  !  sp o jrza ła  
u w ażn ie  na Lois. —  N ie  lu b ię  być sam a  —  pow ied z ia ła . 
—  Po p ro s tu  boję  się sam otności.

—  P an i się boi, ła d y  M oron?
H ra b in a  s k in ę ła  po ta ku ją co . N ic  w  je j  g łosie  je d n a k  

n ie  w ska zyw a ło  na to, że się cze go ko lw ie k  boi. D o b ie ra ła  
s łó w  ze z w y k łą  pow o lnośc ią  i  starannością. —  N ie  u m ie m  
sobie w y tłu m a c z y ć  pow o d u  —  ale się boję  n ie k tó ry c h  
osób. G d y b y  p a n i się zdecydow ała  pozostać —  p o d w y ż ­
s z y ła b ym  p a n i pensję  —  i  oprócz tego, n ie  m ia ła b y m  
n ic  p rz e c iw k o  tem u. żeby p a n i p rz y ja c ió łk a  sypiała tu ta j.

—  M o ja  p rz y ja c ió łk a ?  —  s p y ta ła  zd z iw io na  L o is  —  czy  
m a p an i na m y ś li pannę  S m ith?

H ra b in a  zn ow u  p rz y ta k n ę ła  —  p rz y  czym  n ie  spusz­
czała a n i na c h w ilę  w z ro k u  z tw a rz y  dz iew czyny .

L o is  zaw aha ła  się ch w ilę .
—  A le ż  to  by łoby ... bardzo, bardzo  n iew ygo d ne  d la  

p a n i —  p ow ied z ia ła .
H ra b in a  m achnę ła  n ied b a le  ręką .
—  R ozw ażyłam  tę  sp raw ę  pod w s z e lk im i m o ż liw y m i 

k ą ta m i w id ze n ia  i  je ż e li to  s p ra w i p rzy je m n ość  p a n i 
i  p a n i p rz y ja c ió łc e  —  każę w s ta w ić  do p a n i p^akoju d ru ­
gie łóżko. Może zechce się p a n i zobaczyć z panną S m ith  
i  zasięgnąć je j  ra d y , czy o p in ii?  Za kw a d ra n s  będzie  
p a n i m ia ła  do d ys p o z y c ji m ó j wóz.

W  u jrza w szy  przez za k ra to w a ne  okno  b iu ra , L iz z y  
S m ith  zobaczyła za jeżdża jącą  przed  b ram ę  w span ia łą , 
lśn iącą  lim u z y n ę  i  w ychodzącą z n ie j Lo is . Ł a m ią c  
w sze lk ie  p rze p isy  b iu ro w e , zb ieg ła  na dó ł, żeby p o w ita ć  
gościa.

L o is  w  k i lk u  s ło w a ch  zapoznała  ją  z p ro p o z y c ją  la d y  
M oron .

—  O, re ty !  L o is ! —  p isnę ła  L iz z y  —  chyba  n ie  m ów isz  
tego  na serio?

P o c h w y c iła  Lp is  za ra m ię  i  zaciągnęła  na górę.
—  Chodź zaraz do te le fo n u  —  sykn ę ła  ta je m n iczo  do  

ucha p rz y ja c ió łk i —  i  poxciedz je j  k ró le w s k ie j w yso ko ­
ści, że p u n k tu a ln ie  o szóste j —  będę leżała  p od  je j  
d rz w ia m i na s lom iance !

R O Z D Z IA Ł  12

L O IS  n ie  w s tą p iła  je d n a k  do  b iu ra  —  z o s ta w iła  p rz y ­
ja c ió łk ę  na p rogu , sama zaś u da ła  się na in ne  spotkan ie . 
Z o s ta w iw s z y  sam ochód na P a rla m e n t S tree t, poszła p ie ­
chotą  k a w a łe k  W h ite h a ll aż do M in is te rs tw a  S p raw  
W e w n ę trznych . Tu  w y p e łn iła  o d p o w ie d n i b la n k ie t i  usia­
d ła  na  krześ le  w  poczeka ln i.

P ow ta rza ła  sobie w  duchu , że b ardzo  m a ła  je s t m oż- 
l iw ość , żeby d o s to jn y  P od se k re ta rz  S tanu , k tó re g o  p ro ­
s iła  o rozm ow ę, u d z ie li ł je j  tego zaszczytu  —  m im o  b a r­
dzo na le g a jące j tre śc i k a r tk i,  ja k ą  d o łą czy ła  do fo rm u ­
la rza . Zaczęła  ju ż  tra c ić  w sze lką  n ad z ie ję  i  po raz dzie­
s ią ty  spog ląda ła  na w iszący  w  p ocze ka ln i zegar, k ie d y  
podszedł do n ie j w oźny :

—  Panna f Reddle?  —  sp y ta ł. —  Proszę iść  za m n ą !
Serce je j  b iło  g w a łto w n ie , k ie d y  w o źny  z a s tu ka ł do

im p o n u ją c y c h  d rz w i, o tw o rz y ł je  i w y m ie n ił je j  n a z w i­
sko. S ta rszy  pan, s iedzący w  n a jd a lszym  ro g u  p o k o ju , 
p ie ca m i do w ygasłego  k o m in k a  —  za o lb rz y m im  b iu r ­
k ie m , u n ió s ł się do p o ło w y  na je j  w id o k .

(C iąg da lszy nastąp i)



Ot) 0 HT S T R O N A  6K
Jeszcze  r a z
o ciężarach

W A R T Y K U L E  „ T O  P A N  T R E N U J E  U  N A S  C IĘ Ż A R Y ? ” , K T Ó ­
R Y  U K A Z A Ł  S IĘ  W  266 N U M E R Z E  „ K U R IE R A ”  W  D N IU  31 P A Ź ­
D Z IE R N IK A  W Z IĘ L IŚ M Y  W  O B R O N Ę  S Z C Z E C IŃ S K IE  C IĘ 2 A R Y , 
S T A R A J Ą C  S IĘ  D O C IE C  Ź R Ó D Ł A  S Ł A B O Ś C I T E G O  P O P U L A R N E G O  
W S R O L  M Ł O D Z IE Ż Y  S P O R T U . T A K  W IĘ C  J A K  B Y Ł O  D O  P R Z E ­
W ID Z E N IA .  A R T Y K U Ł  S P O T K A Ł  S IĘ  Z  D U Ż Ą  R E A K C J Ą  W S R O D  
Z A IN T E R E S O W A N Y C H .

Górnik Dukla
w radio i IV

D Z IŚ  d godz. 18 P o lsk ie  
Radio  (p ro g ra m  I )  nada 
sp ra w ozd a n ie  z m eczu p i ł ­
k i  nożnej G Ó R N IK  Zabrze  
—  D U K L A  P ra ga  o K lu ­
b o w y  P u c h a r E u rop y .

R ów n ież w  T V  o godz. 
22.50 oglądać będz iem y 
f i lm  z tego meczu. (n)

1  idsisa
zakończyła rozgrywki

W  Z A L E G Ł Y M  s p o tk a n iu  o m i­
s t r z o s tw o  A  k la s y  w  p i łc e  n o ż n e j 
S T A L  L ip ia n y  p o k o n a ła  P O L O N IĘ  
G r y f in o  4:2. M e cz  G r u n w a ld  — F lo  
t a  z 15 w rz e ś n ia  z o s ta ł z w e r y f ik o ­
w a n y  0:3 v .o . d la  F lo t y  za n ie ­
u p r a w n io n e g o  z a w o d n ik a  G r u n w a l­
d u .  L id e r e m  ta b e li  r u n d y  je s ie n ­
n e j  se zo n u  1963—64 je s t  F L O T A  S w i 
n o u jś c ie  p rz e d  G R Y F E M  K a m ie ń .

T A B E L A :
1. F lo ta 15:3 25:9
2. G r y f 14:4 28:15
3. S ta l 12:6 27:19
4. P o lo n ia 9:9 20:21
5. P io n ie r 8:10 17:16
6. B u d o w la n i 7:11 18:22
7. A r k o n ia  I I 7:11 12:18
8. R ega 6:12 13:19

-9 . P o g o ń  I I 6:12 13:26
10. G r u n w a ld 5:13 18:29

W Z N O W IE N IE  re w a n ż o w y c h ro z -
g r y w e k  m is t r z o w s k ic h n a  w io s n ę
1964 r o k u .

(n)

N IE  W S Z Y S T K IE  g łosy  n a ­
p ły w a ją c e  do re d a k c ji b y ły  g ło  
sam i lu d z i za dow o lonych . W  
liśc ie , k tó r y  nad es ła ł do D z ia łu  
S po rto w eg o  W K S  „W ia ru s ” , 
cz y ta m y : —  „N ie p ra w d ą  jest, 
ja k o b y  s e k re ta rz  k lu b u  n ie  
w ie d z ia ła  o  in s tru k to rz e  i n ie  
m og ła  być  zd z iw io na , że p. G a­
je w s k i u  nas p ra c u je , pon iew aż 
n ie  k to  in n y  ja k  w ła ś n ie  se­
k re ta rz  b y ła  w  s ta ły m  k o n ta k ­
c ie  z in s tru k to re m . Z a rzą d  nasz 
p ros i o  so ro s to w a n ie  w s p o m ­
n ia n e j s p ra w y ” .

S P R A W D Z IL IŚ M Y . P ro s tu je ­
m y . S e k re ta rz  „W ia ru s a ”  p. M a 
iia n n a  S IT K A  n ig d y  „n ie  w y ­
ra ża ła  z d z iw ie n ia , że p. G A ­
J E W S K I p ro w a d z i w  „W ia ru ­
sie”  c ię ża ry  a po u r lo p ie  za­
p y ta ła  go je d y n ie , czy w  cza­
sie je j  d w um ie s ięczn e j n ieobec 
ności w  Szczecinie o d b y w a ły  
s ię  t re n in g i se kc ji. Za  n ie ś c i­
słość w  a r ty k u le  —  p rz e p ra ­
szamy.

N A L E Ż Y  je d y n ie  dodać, że 
in te n c ją  a r tv k u łu  n ie  b y ła  n  a- 
o  a ś ć na k lu b y  i  d z ia łaczy , a le 
w ska zan ie  p rz y c z y n  z ła  i  m oż­
liw o ś c i n a p ra w ie n ia  b łędów .

(am)

U W A G A  S Ę D Z IO W IE  L A
J A K  się d o w ia d u je m y , P o ­

w ia to w y  K o m ite t  K u l tu r y  F i ­
zycznej w  S ta rg a rd z ie  o rg a n i­
zu je  w  lis to p a d z ie  k u rs  sę­
d z io w s k i d la  in te re s u ją c y c h  się 
le k k o a tle ty k ą . Zg łoszen ia  p rz y j 
m u je  P K K F  w  S ta rg a rd z ie  do 
,1nia 20 bm.

Stargard będzie ich pamiętał...

Ćwierćfinały Pucharu Narodów Sportowcy

Na Stadionie Olimpijskim w Rzymie
Rosjanie grali skuteczniej

U R O C Z E  b liź n ia c z k i —  
s io s try  G R IM M E R  i  Z IM ­
M E R M A N N  —  p ozu ją  na ­
szemu fo to re p o r te ro w i —  
S te fa n o w i C IE Ś L A K O W I 
przed  s ta rte m  do sz ta fe ­
ty  4x100 m  st. zm ien nym . 
S p ó jrz c ie  ja k  bardzo  s io ­
s try  G r im m e r są do  siebie  
podobne! (b lo n d y n k i).

P IŁ K A R S K A  re p re z e n ta c ja  Z w ią z k u  R adz ieck iego , k tó ra  
w  n ied z ie lę  z re m is o w a ła  na S la d io n ie  O lim p ijs k im  w  R zy ­
m ie  z n a rod ow ą  je d e n a s tk ą  W łoch  (1:1), u z u p e łn iła  
ć w ie rć f in a ło w ą  ósem kę I I  P u c h a ru  N a ro d ó w  1962/64.

O B S E R W U J Ą C  (T e le w iz ja )  p o czą ­
t e k  m e c z u  je d e n a s te k  I t a l i i  i  Z S R R  
o d n o s i ło  s ię  w ra ż e n ie , że g o s p o ­
d a rz e  „ ro z n io s ą ”  sw e g o  p r z e c iw n i­
k a ,  że n ie  t y l k o  o d r o b ią  s t r a tę  
d w ó c h  b r a m e k  p o n ie s io n ą  p rz e d  
m ie s ią c e m  w  M o s k w ie , a le  zd o b ę d ą  
i  tę  z w y c ię s k ą . T y m c z a s e m  o w a  
o p ty c z n a  p rz e w a g a  W ło c h ó w , p o ­

d p a rta  — c o  tr z e b a  p o d k r e ś lić  — 
d o ś ć  -du żą  s z y b k o ś c ią , o k a z a ła  s ię  
w ie lc e  z łu d n ą . W ło s i b y l i  m a ło  
s k u te c z n i p o d  b r a m k ą  ze s p o łu  r a ­
d z ie c k ie g o , g d z ie  s p o k o jn ie  i  u w a ż ­
n ie  g r a ją c a  o b ro n a  g o ś c i z d o s k o ­
n a ły m  J a s z y n e m  p o t r a f i ła  w  p o rę  
z a p o b ie c  u t ra c ie  g o la . R o s ja n ie , 
k t ó r z y  w  o s ta tn ic h  czasa ch  fo r u ją  
g r ę  te c h n ic z n ą , s ta n o w i l i  w  o d r ó ż ­
n ie n iu  od  g o s p o d a rz y  d o s k o n a le  
r o z u m ie ją c y  s ię  k o le k t y w ,  c z y m  
p r z e w y ż s z a l i,  p r z e c iw n ik a .  R e m is  
n a  o b c y m  b o is k u  z p r z e c iw ­
n ik ie m  z a l ic z a n y m  d o  ś w ia to w e j 
c z o łó w k i,  je s t  w ię c  d la  p i łk a r z y  
Z S R R  n ie m a ły m  s u k c e s e m .

n ie  2:1, z d o b y w a ją c  i  a w a n s  i  s p o ­
rą  i lo ś ć  g o tó w k i .

H IS Z P A N IE E IR E

H IS Z P A N IA  •— IR L A N D I A  P łd .
(E ire )  to  t r z e c ia  p a ra  ć w ie r ć f in a ­
ł u  P .N . P i łk a r z e  p ó łw y s p u  Ib e r y j ­
s k ie g o  w e  w s tę p n y c h  b o ja c h  w y e l i ­
m in o w a li  R u m u n ię ,  g r o m ią c  ją  6:0 
w  M a d ry c ie ,  a u le g a ją c  w  B u k a ­
re s z c ie  1:3. D ru g im  p r z e c iw n ik ie m  
je d e n a s tk i  D i S te fa n o  b y ła  I r l a n ­

d ia  P łn .  ( U ls te r ) ,  k tó ra  u p rz e d n io  
w y e l im in o w a ła  P o ls k ę , w y g r y w a ­
ją c  p o  2:0. U ls te r  n ie  p o t r a f i ł  je d ­
n a k  u p o ra ć  s ię  z H is z p a n a m i i  po  
s u k c e s ie  w  M a d ry c ie  u le g ł  n ie s p o ­
d z ie w a n ie  na  w ła s n y m  b o is k u  0:1.

F R A N C J A  —  W Ę G R Y

W R E S Z C IE  c z w a r ta  p a ra  to  
F R A N C J A  i W Ę G R Y . T r ó jk o lo r o w i  
w  1/16 f in a łu  z re m is o w a li  1:1 i  ro z  
g r o m i l i  5:2 A n g l ię .  W  1/8 f in a łu  
u -le g li w  S o f i i  B u łg a r i i  0 :1, le c z  
w  P a ry ż u  o d r o b i l i  tę  s t r a tę  z n a ­
w ią z k ą  (3:1). M a d z ia rz y  ty m c z a s e m  
r o z g r y w a li  m e c z e  z W a lią  (3:1 , 1:1) 
o ra z  z N R D , z k tó r ą  n a  w ła s n y m  
b o is k u  z a le d w ie  z re m is o w a li  3'.3. 
A w a n s  d a ła  im  w y g ra n a  w  B e r l i ­
n ie  2:1.

C Z . K U S Z E W S K I

W  Ć W IE R Ć F IN A L E  zesp ó ł ra ­
d z ie c k i  s p o tk a  s ię  ze S z w e c ją , k t ó ­
ra  w y e l im in o w a ła  W s tę p n ie  N o r w e ­
g ię  (0 :2  i 1:1), a n a s tę p n ie  w  1/8 
f i n a łu  p o k o n a ła  w  S z to k h o lm ie  Ju -.

L U K S E M B U R G  —  D A N IA

•D R U G A  ć w ie r ć f in a ło w ą  p a rę  s ta ­
n o w ią  L U K S E M B U R G  i  D A N IA .  
L u k s e m b u r c z y c y  ró w n ie ż  n ie  ro z ­
g r y w a l i  w s tę p n y c h  s p o tk a ń  — w y ­
c ią g n ę l i  w o ln y  lo s . N a to m ia s t  w  
„ó s e m c e ”  n a t r a f i l i  na  H o la n d ię . 
J u ż  w  p ię rw s z y m . m e czu  w  A m s te r  
d a m ie  z d e c y d o w a n y  fa w o r y t  —  
H o la n d ia  z a le d w ie  z re m is o w a ła  
(1 :1 ) ze s k a z a n y m  n a  p o ż a rc ie  L u k  
s e m b u r g ie m . B o m b a  p ę k ła  je d ­
n a k  w  r e w a n ż o w y m  p o je d y n k u  n a  
s ta d io n ie  R o t te r d a m u ,  g d z ie  L u k -  

< #e m A m rezycy w y g r a l i  n ie o c z e k iw a *

Z d ję c ie  u d o łu  p rzedsta ­
w ia  s ta r t do w yśc ig u  na 
100 m  st. dowT. mężczyzn 
Jest to  zawsze je de n  z n a j 
b a rd z ie j e m o c jon u jących  
b ieg ó w  w  ka żdych  zaw o­
dach p ły w a c k ic h . D oskona­
le  sp isa ł s ię  w  ty m  w y ś e i- 
gu S Z E M E L , k tó r y  w y n i­
k ie m  58,9 sek. u s ta n o w ił 
n o w y  re k o rd  o k rę g u  ju n io  
ró w . (N a  z d ję c iu  —  Szem cl 
s ta r tu je  na d ru g im  torze).

Z d ję c ia : S te fan  C IE Ś L A K  
T e k s t: (am)

- bandyci

Krwawe „cterlay“ 
Cracovia 

- Garbarnia
J A K  IN F O R M U J E  k r a k o w s k ie  

„ T e m p o ”  1 w a r s z a w s k i „ S z ta n d a r  
M ło d y c h ”  w  s o b o tę , w  p rz e d d z ie ń  
k r a k o w s k ic h  d e rb ó w  C ra c o v ia  - •  
G a rb a r n ia ,  w e  w c z e s n y c h  g o d z i­
na  c i i  w ie c z o rn y c h ,  n ie m a l w  c e n ­
t r u m  K r a k o w a  n a  p o w ra c a ją c e g o  
d o  d o m u  z n a n e g o  b r a m k a rz a  C ra -  
e o v i i  — H e n r y k a  S t ro n ia r z a  n a p a ­
d ła  g ru p a  c h u l ig a n ó w . P o b i to  S t ro ­
n ia rz a  d o  n ie p r z y to m n o ś c i,  ta k ,  ż« 
m u s ia ło  .się n im  z a o p ie k o w a ć  P o * 
g o to w ie  R a tu n k o w e .  D z ię k i  b łyska « , 
w ic z n e j a k c j i  M O , o k a z a ło  s ię , że 
s p r a w c a m i b a n d y c k ie g o  n a p a d u  b y  
l i  c z y n n i s p o r to w c y  —  p i łk a r z e  G a r  
b a r n i i .  U ję to  n a ty c h m ia s t  1 8 - le t iu e -  
g o  b r a m k a rz a  G a r b a r n i  W a ld e m a ra  
S o la rz a , z a w o d n ik a  t e j  d r u ż y n y  
W ie s ła w a  B y s t ro n ia  o r a z  d w ó c h  k l  
b ic ó w  G a rb a r n i,  k t ó r z y  u c z e s tn ic z y  
l i  w  n a p a d z ie  —  C h o l ia ta  i  S k i«  
m in ę .

J a k  p is z e  „ S z ta n d a r ”  n ie  p ie rw s z y  
to  n ie s te t y  w y p a d e k  w  K r a k o w ie ,  
że s p o r to w c y  o k a z a l i  s ię  n a jz w y ­
k le js z y m i  b a n d z io r a m i,  to te ż  n ic  
d z iw n e g o , że  c a ły  K r a k ó w  je s t  
w s tr z ą ś n ię ty  s o b o tn im  n a p a d e m ,

Koszykarki AZS 
przed półfinałem 

Spartakiady
W  N A J B L IŻ S Z Ą  niedzie lę  ko

s z y k a rk i szczecińskiego A Z S -U  
ro z e g ra ją  in te re s u ją c e  sp o tka ­
n ie  ze s w y m i im ie n n ic z k a m i 2 
T o ru n ia  w  p ó łf in a ła c h  C en­
t ra ln e j S p a rta k ia d y  1000-lecia. 
Począ tek s p o tk a n ia , k tó re  od ­
będzie  się w  H a li  S p o rto w e j 
p rz y  u l. N a ru to w ic z a , o  god z i-



K
Og!03ienia drobne

U D Z IE L Ę  k o r e p e ty c j i  
ze  w s z y s tk ic h  p rz e d m io  
tó w  s o k o ły  p o d s ta w o ­
w e j  i  z m a te m a ty k i  
z a k re s  ś re d n i,  za w y ­
n a ję c ie  p o k o ju .  O fe r ­
t y :  B iu r o  O g io sze ń , p l .  
H o łd u  P r u s k ie g o  8 na 
n r  955 . 8817-G

Hmchcmom
S P R Z E D A M  g o s p o d a r ­
s tw o  r o ln e ,  9 h a  w  
g ro m a d z ie  Ł a w y ,  p o w . 
O s tro łę k a , z ie m ia  d o b ­
ra ,  2 k m  od  s ta c j i  k o l.  
O s tro łę k a , 120 k m  od 
W a rs z a w y . W ia d o m o ś ć : 
W a rs z a w a , p l .  K o n s t y ­
t u c j i  6, te i.  212-852, R o­
m a n ik .  8818-G

P O S Z U K U J Ę  w s p ó ln ik a  
z  g o tó w k ą  d o  w a r s z ta ­
t u  s a m o c h o d o w e g o  lu b  
p o ż y c z k i.  O fe r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń , p la c  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  954.

8819-G

G A R A Ż  d o  w y n a ję c ia ,  
p rz y c z e p ę  d o  J a w y  250 
k u p ię .  T e l.  37-107.

8820-G

ca
P O M O C  d o m o w a  p o ­
tr z e b n a . H e rb o w a  3 m  
2, z g ło s z e n ia  o d  go dz . 
15.30. 88.11-G

P R Z Y J M Ę  s ta rs z ą  p a ­
n ią  do  o p ie k i  n a d  d z ie c  
k ić m .  P a r t y z a n tó w  1 
m  3. 8821-G

P A N I  d o  2 - le tn ie g o  
d z ie c k a  p o tr z e b n a  z a ­
ra z . S z c z e c in , J a g ie ł ły  
16 m  3. 8822-G

U C Z N IA  p r z y jm ę  do  
n a u k i  w  z a w o d z ie  k u ś ­
n ie rs k im .  W a r u n k i  p o ­
d a m  n a  m ie js c u . K r z y ­
w o u s te g o  74 m  1.

8823-G

M A S Z Y N Ę  d o  szyc ia  
,,Ł u c z n ik ” , s p rz e d a m .
U n is ła w y  21 m  7.

8824-G

T E L E W IZ O R  m a r k i  
, ,S z m a ra g d ” , s p rz e d a m . 
M a te jk i  28 h i  3, od 
g o d z . 15—20. 8825-G

S A M O C H Ó D  I fa - 8  do  
r e m o n tu ,  sp rz e d a m . 
W o jc ie c h o w s k ie g o  21, 
p o  g o d z . 15 . 8826-G

S A M O C H Ó D  „M o s k w ic z  
407” , s p rz e d a m . T e ł. 
721-01. 8827-G

B I B L IO T E K Ę ,  b iu rk o ,  
s z a fę , s t ó ł  ro z s u w a n y  
1 in n e ,  s p rz e d a m . J a ­
g ie l lo ń s k a  77 m  5.

8828-G

lokale
m i e s z k a n i e , p o k ó j  z 
k u c h n ią ,  w y łą c z o n e , d o  
w y n a ję c ia .  M ie r z y n  10.

8829-G

S A M O T N Y  n a u c z y c ie l 
p o s z u k u je  p o k o ju .  T e l. 
35-202 g o d z . 14— >0.

8830-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  p rz e j 
ś c io w y  s a m o tn e m u  p a ­
n u . T e l.  472-93, go dz . 
,16— 20. 8832-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  k u l ­
tu ra ln e m u  p a n u . T e l.  
730-31, g o d z . 17-20.

8833-G

P R A C U J Ą C A , s a m o tn a  
p o s z u k u je  p o k o ju  s u b ­
lo k a to r s k ie g o .  T e le fo n  
421-66 . 8834-G

M IE S Z K A N IE ,  d w a  po ­
k o je  z  k u c h n ią ,  p r z e d ­
p o k ó j ,  ła z ie n k a  w ra z  z 
d z ia łk ą  w  L e g n ic y  za­
m ie n ię  n a  p o d o b n e  lu b  
m n ie js z e  w  S z c z e c in ie . 
S te fa n  C o p ija ,  L e g n ic a , 
u l .  W a ły  R ze czn e  2 m  
6 . 8835-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j  d w o m  
o so b o m . G u m ie ń c e , O l­
s z ty ń s k a  42. 8836-G

W IL L Ę  5 -p o k o jo w ą  z 
o g ro d e m , w ła s n o ś ć , za ­
m ie n ię  na  3 -p o k o jo w ą , 
w ła s n o ś ć . O fe r t y :  B iu r o  
O g ło sze ń , p la c  H o łd u  
P r u s k ie g o  8 n a  n r  95«.

8837-G

S A M O T N Y  p o s z u k u je  
n ie k rę p u ją c e g o  p o k o ju .  
W ia d o m o ś ć : te ł.  390-46 
o d  g o d z . 17. 8838-G

S T U D E N T  I V  r .  P S  p o  
s z u k u je  n ie u m e b lo w a n e  
g o  p o k o ju  (P o g o d ­
n o  lu b  ś ró d m ie ś c ie )  
M o że  u d z ie l ić  k o r e p e ­
t y c j i .  T e ł.  394-67 p o  
g o d z . 17.

8839-G

Z G U B IO N O  p rz e p u s tk ę  
p o r to w ą ,  s ta łą  n r  2772, 
w y d a n ą  p rz e z  Szczec. 
S to c z n ię  R e m o n to w ą  na 
n a z w is k o  W it o ld  B ia -  
lo b ro d z k i .  8840-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c je  
s z k o ln e  n a  n a z w is k a : 
B o g d a n  S ta r z y ń s k i,  
H e n ry k  S z c z y p io r ,  W a l 
d e m a r  Ż u k o w s k i.

8841-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c je  
s z k o ln e  n a  n a z w is k a : 
K a z im ie rz  S z a tk o w s k i,  
A n d r z e j  B a lc e ra k .

8842-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
u b e z p ie c z e n io w ą  r o d z in  
ną n r  F  143814 na  na z ­
w is k o  S ta n is ła w  S zym a  
n ik .  8843-G

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
w o js k o w ą  w y d a n ą  w  
S z c z e c in ie  n a  n a z w is k o  
J a n  T r o f im o w .

8844-G

U N IE W A Ż N IA  s ię  z g u ­
b io n ą  p ie c z ą tk ę  p o d lu ż  
ną  o  t r e ś c i :  K o m i te t  
R o d z ic ie ls k i p r z y  S z k o  
le  P o d s ta w o w e j n r  22 
w  S z c z e c in ie .

8845-G

Z G U B IO N O  k s ią ż e c z k ę  
ż e g la rs k ą  n r  04354 na  
n a z w is k o  T a d e u s z  W ó j­
c ik .  8846-G

W  D N IU  U  b m . w  p o ­
c ią g u  P r z e m y ś l —  Szcze 
c in  p o z o s ta w io n o  k o ł ­
n ie rz  z  l is a . Ł a s k a w e ­
g o  z n a la z c ę  p ro s z ę  o 
z w r o t  za w y n a g ro d z e ­
n ie m , J ó z e fa  W a n a t,  
M ię d z y z d r o je ,  u l .  Z w y ­
c ię s tw a  4, te ł.  367.

8847-G

Z G U B IO N O  le g i ty m a c ję  
s z k o ln ą  n a  n a z w is k o  
Z d z is ła w  M o n c z e w s ik i.

8848-G

Biuro
Ogłoszeń
tel. 34-444

STRONA 7
• : IŚ

Brawo
„trium w frat“ !

K O M E N D A  C h o rą g w i 
Z H P , Z a rzą d  L O K  i  D y ­
re k c ja  M łodz ieżow ego  D o­
m u  K u l tu r y  w  S zczecin ie  
z a w a r ły  p o rozu m ie n ie  w  
s p ra w ie  w s p ó łd z ia ła n ia  w  
p ra c y  w y c h o w a w c z e j z 
m łodz ieżą  w o je w ó d z tw ., 
szczecińskiego. C e lem  po ­
ro zu m ie n ia  je s t  'p o łącze n ie  
w y s iłk ó w  p ro g ra m o w y c h  
i  o rg a n iz a c y jn y c h  ty c h  in ­
s ty tu c ji w  k ie ru n k u  p e ł­
n ie jszego  i  jeszcze b a rd z ie j 
sku tecznego o d d z ia ły w a n ia  
w ych ow aw cze g o  na m ło ­
dzież, zgodnie  z w y ty c z n y ­
m i X I I I  P le nu m  P a r ti i 
ora<z o s ta tn ieg o  P le n u m  
K W  P ZP R .

Z  c iekaw szych  zam ierzeń 
nowego „ t r iu m w ir a tu ” , od­
n o tu jm y  poczyn ie n ie  s ta ­
ra ń  o  u zyskan ie  zgody na 
s ta łą  o rg a n iz a c ję  w  Szczeci 
nie o gó ln op o lsk ie j m łodzie­
żow ej w ystaw y twórczości 
technicznej o tematyce  
m arynistycznej. Je ś li w ła ­
dze o ś w ia to w e  w y ra ż ą  zgo 
dę na ten  —  ja k  n a jb a r­
d z ie j s łu szny  naszym  zda­
n ie m  —  p ro je k t ,  p ierw sza  
ta k a  ekspozyc ja  zosta łaby 
zo rg an izo w an a  w  1965 ro ­
k u . W  ro k u  szko lnym  
1964/1965 p la n u je  się ró w  
n ież  p ow o ła n ie  do życ ia  
W ojewódzkiego K lubu M ło  
dych Techników , nie zrze­
szonych w  pracowniach  
technicznych. (D y l)

ß a d ic
W IA D O M O Ś C I: 16, 19 , 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I :  18.42. 
S Z C Z E C IN : 16.02 — m u z y ­
k a  r o z r y w k o w a ,  16.20 —  s p o r ­
to w e  r o z m a ito ś c i,  16.40 —  ,,U  
n a s z y c h  s ą s ia d ó w ” , 17 — m u ­
z y k a  ze s c e n y  i  e k r a n u ,  17.30 
— p rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i  W y ­
b rz e ż a , 18 —  m u z y c z n e  w ę d ­
r ó w k i ,  18.30 —  fe l ie to n  z
d z w o n k ie m , 22.50 —  a u d y c ja  
t y l k o  d la  d o r o s ły c h ,  23.05 — 
k o n c e r t  s y m fo n ic z n y .  
W A R S Z A W A : 1 3 .2 5 '—  „ A l f a ­
b e t p o ls k ie j  p io s e n k i” , 14.30 — 
„ M ó w i  te c h n ik a ” , 15.30 — d la  
d z ie c i „ T a je m n ic e  p r z y r o d y ” , 
18.45 —  e k o n o m ic z n y  p ro b le m  
ty g o d n ia ,  19.05 — m u z y k a  i 
a k tu a ln o ś c i ,  19.30 — s łu c h o ­
w is k o ,  20.30 — fe l ie to n  m u ­
z y c z n y  J . W a ld o r f fa ,  21 — 
z k r a ju  i  ze ś w ia ta ,  22 — ro z ­
m o w a  l i te r a c k a ,  22.30 —  m ię ­
d z y n a r o d o w y  u n iw e r s y te t  r a ­
d io w y .

T P P R  —  W o j.  P o l.  66 —  f i lm  
ra d ź . „ P o  la ta c h ”  g . 18, 20; 
13 M U Z  — p l .  Ż o łn ie r z a  2 —- 
c z y n n y  o d  g . 11; N O T  —  W o j.  
P o l.  66 — c z y n n y  o d  g . 14; f i l ­
m y  . te c h n ic z n e  g. 18; E S P E - 
R A N T Y S T O W  — W o j.  P o l.  88
—  c z y n n y  o d  g . 19—21; G A R ­
N IZ O N O W Y  — W a w rz y n ia k a  
7 —  p r e le k c ja  d r  M ik u ls k ie j  
„ O b ja w y  i  s k u t k i  p s y c h ic z n e ­
go  p rz e m ę c z e n ia  u  d z ie c i i  do  
r o s ły c h ”  g . 18; K O N T R A S T Y
— W a w rz y n ia k a  7a —  f i lm  
„ I c h  d z ie ń  p o w s z e d n i”  g .‘ 
19.30; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — W o j.  
P o l.  20 — D K F  g . 20; D O M  
K K  —  P a r t y z a n tó w  2 — f i lm  
d o k u m e n ta ln y  „W r a ż e n ia  o -  
l im p i j s k ie ”  g. 18.30.

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ ­
C Y  —  S w . W o jc ie c h a  7 ; I I I  
K L I N I K A  C H IR .  —  P o m o ­
r z a n y .

A P T E K I

N R  46 —  W ie lk a  17 —  te l.  
372-75; N R  34 — D u b o is  1 — 
te l.  82-41; N R  4 — a l .  W o j.  
P o l.  14 —  te l.  352-61.

C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  
P R A C Y

A p t e k i :  N r  10 ( G l in k i ) ,  N r  12 
( P o d ju c h y ) .

Szukamy nazw dla sklepów
H  Wysiłek niewielki %  Dużo nugród

K U P O N  K O N K U R S O W Y
B ranża w lókienniczo-odzieżow a

S K L E P Y :
O p ła tę  p o c z to w ą  
u iś c i  a d re s a t 
Ż a r z .  M P iT  n r  P K  220 
z  d n ia  21. I I .  1951 r .

1. W łó k ie n n ic z e  ( tk a n in y )  *

< > > I  !  I  S I I ■ I

„Kurier
Szczeciński“

2. K o n fe k c ja  dam ska

3. K o n fe k c ja  m ęska *

pl. Hołdu Pruskiego 8

N A D A W C A :

i  1 1 1 1 ■ ■ 1 ■ ■ * 

« I R I B I I 1 I I C

AD R ES :

• i i i i i ł i i ' » *

•: 1 1 i  i  1 i  s 1 1 >

4. K o n fe k c ja  dam ska  i

• ;  1 ■ i  1 1 1 i

5. K o n fe k c ja  dziecięca

m ęska

Z  to w a ra m i ró ż n y m i (dane b ra n ż y ) ,

Surowe kory
za bandycki« napady
P R Z E D  S Ą D E M  P O W IA  

T O W Y M  w  Szczecin ie  s ta ­
nę ła  4-osobow a sza jka , o - 
ska rżona  o p o b ic ie  i  o b ra ­
bow a n ie  g re ck ieg o  m a ryn o  
rza, S okra tesa  A . W  sk ła d  
s z a jk i w c h o d z ili :  A n d rz e j 
C ie c ie rs k i, bez stałego 
m ie jsca  zam ieszkan ia , W a ­
c ła w  B u rz y ń s k i,  Ire n a  
K aw czyńska , u trz y m u ją c a  
się  z  n iezn a nych  ź ró d e ł o - 
raz  1 4 - le tn ia  H e lena  N.

Pew nego d n ia , w  p o b liż u  
„K o sm o su ” , • K aw czyńska  
w ra z  z H e le ną  N . podeszła 
do spaceru jącego  u lic a m i 
Szczecina Sokratesa  A . i 
za p ros iła  go do swego 
m ieszkan ia . M a ry n a rz  p rzy  
ją ł  zaproszenie ; po d rodze  
k u p i ł  2 b u te lk i w in a  i  
c ia s tka . W  m ieszka n iu  
K a w czyń ska  z o s ta w iła  go ­
ścia z d z iew czynką . Po 
p e w n ym  czasie S okra tes 
w ysze d ł za b ie ra ją c  k a r tk ę  
z adresem  K a w c z y ń s k ie j. 
Jednakże  na schodach spot 
k a ł C ie c ie rsk ie g o  i  B u ­
rzyń sk ie go , k tó rz y  w c ią g ­
n ę li go n a  p o w ró t  do m iesz 
k a n ia  i  w y łu d z i l i  50 z ł na 
w in o . W k ró tc e  potem  sza j­
ka  zażądała  z w ro tu  k a r tk i 
z adresem , a g dy  G re k  od 
m ó w ił,  ca ła  czw ó rka  rz u ­
c iła  się na niego. P o b ite ­
m u  zabrano  k a r tk ę  z ad ­
resem , z ra b ow a n o  zegzftek, 
d ług o p is  i  k lik a s e t  z ło tych , 
po czym  w y p c h n ię ta  go za 
d rz w i. O b rab o w an y  z ło ży ł 
d on ie s ie n ie  w  m i l ic j i .  C a­
łą  sza jkę  aresztow ano. Sąd 
skaza ł C iec ie rsk iego  na 3 
la ta , B u rzyń sk ie g o  na 4, 
a K a w c z y ń s k a  na 3 la ta  
w ię z ie n ia . N ie le tn ia  H e le ­
na N . um ieszczona została 
w  Z a k ła d z ie  P op raw czym .

du  f r y z je r  i  jego  ko m p an  
Ja n  G a b ry s ia k , ra d io m e ­
c h a n ik  bez za jęc ia . B ie le c ­
k i ,  pod a jąc  s ię  za męża 
O to c k ie j, zażądał od gościa 
n a tych m ia s tow e g o  opusz­
czen ia  m ieszka n ia  i  pod 
pozorem  w ska zan ia  m u 
d ro g i w ra z  *'z G a b ry s ia ­
k ie m  w y s z li na u licę . W  
c ie m n io śc iach  nocy oba j 
k o m p a n i n a p a d li na pana  
X , p o b ili go i  z a b ra li m u 
zegarek o ra z  3 000 zł.

N a ro z p ra w ie  O tocka  i 
B ie le c k i ze skru ch ą  p rz y ­
z n a li s ię  do w in y .  Sąd 
p rz y ją ł to  za o ko liczność 
łagodzącą i  skaza ł B ie le c ­
k ie g o  na 3 la ta , a O tocką  
na  2 la ta  w ię z ie n ia  i  1000 
z ł g rz y w n y . S p raw ę  Jana 
G a b rys ia ka , k tó r y  b y ł 
g łó w n y m  p ro w o d y re m  n a ­
padu , w y łą czo no  do o d rę b ­
nego postępow an ia , (y)

REPORTER
z a n o to w a ł
W  Z A K Ł A D Z IE  D D D  

p rz y  u l.  Ś lą s k ie j 8 p o p e ł­
n i ł  w c z o ra j sa m o bó js tw o  
przez pow ieszen ie  p ra c o w ­
n ik  —  Z y g m u n t P. zam. 
p rz y  u l. B ogus ław a  -34. M i 
l ic ja  bada  o k o lic z n o ś c i sa­
m o b ó js tw a .

W  P Ł O S Z K O W IE  (pow . 
Choszczno) s tan ę ła  w  p ło ­
m ie n ia ch  now o  b udow ana  
a g ron om ów ka. D z ię k i szyb 
k ie j in te rw e n c ji s tra ży  —  
poża r n ie  w y rz ą d z ił w ię k ­
szych szkód.

■ « ■ i i i

J U Ż  W  P O N IE D Z IA ­
Ł E K  ra n o , w  p ie rw sze j 
p o ra n n e j p o rc ji l is tó w  
do re d a k c ji ,  z n a le ź li­
śm y  sp o ry  p l ik  ku po ­
n ów  k o n k u rs o w y c h  z 
p ro je k ta m i n azw  d la  
szczecińsk ich  sk lepów . 
K o n k u rs  o g ło s iliś m y  w  
n ied z ie lę  i  ty c h , k tó rz y  
n ie  c z y ta li n ied z ie ln e ­
go n u m e ru  in fo rm u je ­
m y, że w arunkiem  u - 
czestniczenia w  nim  jest 
przystanie, na oryg inal­
nym  kuponie, co n a j­
m niej 7 a n a jw yże j 14 
propozycji nazw  dla  
sklepów wym ienionych  
na kuponie.

W  n ied z ie lę  w y d ru ­
k o w a liś m y  ku po n  d la  
sk le p ó w  b ra n ż y  ró żn e j 
(p o w tó rz y m y  go jeszcze 
raz), dziś d la  b ra nży  
w łó k ie n n ic z o  -  odzieżo­
w e j. Po w ypełnieniu  
kuponu należy go, bez 
koperty, wrzucić do 
skrzynki pocztowej. K aż  
d y  C z y te ln ik  m a p ra w o  
p rzys ła ć  4 'kupony , tj. 
ty le , i le  będzie  „b ra n ż ” .

N A G R O D Y  —  50 bo­
n ó w  to w a ro w y c h  łą cz­
n e j w a rto ś c i 10 T Y S IĘ ­
C Y  Z Ł O T Y C H , u fu n ­
dow a n ych  przez p rze d ­
s ię b io rs tw a  h an d low e  —  
losow ane będą w śród  
a u to ró w , k tó ry c h  p ro ­
je k t  co n a jm n ie j je d n e j 
n a z w y  zostan ie  przez 
ju r y  z a k w a lif ik o w a n y  
do K A T A L O G U .

K O N K U R S  JES T Ł A ­
T W Y , D U Ż O  N A G R Ó D . 
Z A C H Ę C A M Y  Z A T E M  
D O  U D Z IA Ł U  W  N IM .

(aż)

Książki
nadesłane

***

B A W IĄ C Y  prze jazdem  
w  S zczecin ie  pan  X  poznał 
w  „P a lo m ie ”  M a rię  O to c ­
ką . P o  k o la c j i obo je  p o je ­
c h a li do je j  m ieszkan ia  
p rz y  u l. W illo w e j.  N ie  m i­
nę ło  k ilk a n a ś c ie  m in u t, a 
do m ieszka n ia  w ta rg n ę li:  
p rz y ja c ie l O to c k ie j —  W ło ­
d z im ie rz  B ie le c k i,  z za w o-

W  W E Ł T Y N IU  (pow . 
G ry f in o )  sp łonę ła , pod pa lo  
na przez dz iec i, s todo ła  ze 
z b io ra m i. S tra ty  s ię ga ją  
60 tys . zł.

W S K U T E K  a w a r ii s ta c ji 
tra n s fo rm a to ro w e j, re jo n  
u lic  M o n tw iłła ,  P a rk o w e j 
i  S z a ro tk i b y ł p ozb aw io ny  
d o p ły w u  p rą d u  od godz. 
18.35 do 21.00. (ap)

K in g a  S Z Y M B O R S K A . - ł  
Ś r o d k i  P o g lą d o w e  w  N a u c z a ­
n iu  H is to r i i .  W y d . P Z W S . C e­
n a  4 z l.

J . S M Ó L S K A  ł  J . R U S IE C J  
K I .  — J a k  k o r z y s ta ć  z p o d ­
r ę c z n ik a . W y d . P Z W S . C en »  
5 z ł.

S. O T W IN O W S K I.  C ic h a  Le-* 
ś n ic z ó w k a . W y d . L i te r a c k ie .  
C en a  _ 10 z ł.

W o jc ie c h  W Y G A N O W S K I.  —  
D z ie ln ic a  s p ó ź n ia ją c y c h  s ię  ze 
g a r k ó w .  C en a  12 z ł.  W y d .  
C z y t.

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A "  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S zcze c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E ­
F O N Y : c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p cą  re d a k to ra ,  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35, d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł,  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  (p o  go dz . 6) 378-91: d a le k o p is y  
425-14, W s z e lk ic h  I n fo r m a c j i  w  s p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u "  i  P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  W -3
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P O L S K I —  „ P o k u s a ”  g . 19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  g o ś c in n e  
w y s tę p y  T e a t r u  N a ro d o w e g o  
z W a rs z a w y  —  „ B r y t a n i k ”  g. 
19; O P E R E T K A  —  ..C z a ru ją c y  
G iu l i o ” ' g . 19.15.

K O S M O S  „ B y łe m  M o n tg o -  
m e r y r a "  g . 9, 11.15, x3 30, 16,
18.30, 21 —  -a n g . —  o d  l a t  12 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  C O LO S - 
S E U M  —  „ W ą ż  m o r s k i  z L o c h  
N e s s ”  g . 16,' 18.30, 2 i —  a n g . —  
o d  la t  16 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  
D E L F IN  ,—  . „ B ie d n a ,  u l ic a ”  g .
10, 12, 14. 16, 18.15 —  b u łg .  —
o d  la t  14 —  „ S ła w n e  m iło ś c i ”  
g . 20.30 — f r a n c . ------o d  la t  16
—  p a n o ra m , ( ś ro d a  i  c z w a r ­
te k ) ;  B A Ł T Y K  — „ N a p r a w d ę  
w c z o r a j ”  g. 11. lo ; 13.30, 15.50, 
18.19, 20.30 —  p o i.  — od  l a t  18 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ^ ;  P O L O N IA  
—- „ N ie le t n i  ś w ia d e k ”  g . i i ,
13.30, 16, 18.15, 20.30 —  a n g . — 
o d  la t  16 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) :  
P IO N IE R  —  „ D w a  p s ia k i ”  g
11, 13. 15 — „ P ie r w s z y  l o t ”  g 
i "  —  „ C a fe  p o d ' M in o g ą '’  g
18.30, 20.30 — p o i.  —  o d  la t  12 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  M U Z A  (P o  
rn o rz a n y )  —  „ R o z w ó d  p o  w ło ­
s k u ”  g . 17.30, 20 —  w ł.  —  od  
•la t 18; P R O M IE Ń  —  „ B a b e t tę  
id z ie  n a  w o jn ę ”  g . 16, 18, 20
—  f r a n c .  — o d  la t  12 — p a ­
n o r a m . ;  D E H B Y  — •,Z ła m a n a  
s t r z a ła ”  g . 17 —  U S A ; M A R S  
t— „ K a n c ia r z e  1 S p ó łk a . A k c . ”  
g .  16.30, 18.30, 20.30 — a n g . — 
o d  la t  18; E C H O  (K r z e k o w o )
—  „ J a z z ,  ja z z , ja z z ”  g . 18. 20
—  a n g . —  o d  l a t  14; Ś W IT  
( S k o lw in )  —  „P o d p is a n o  A rs e n  
Ł u p in ”  g . 1T.30, 19.30 —  ’ f r a n c .
—  o d  la t  16; M E W A  (Z e le c h o -  
w o )  — „S O S  n a  P a c y f ik u ”  g 
18. 20 —  a n g . —  o d  la t  16, 
P A Ł A C  M Ł O D Z IE Ż Y  —  f i lm y  
p o p u la r n o - n a u k o w e  g . 15.30, 
17; Ż E G L A R Z  (G o lę c in o )  -  
„ R e w ia  o  p ó łn o c y ”  g . 16.30.
18.30, 20.30 —  N R D  —  p a n o ra m .-
—  Od ła t  18; S Z M A R A G D O W E  
( Z d r o je )  —  „ D o w c ip n iś ”
17.30, 19.30 —  f r a n c .  —  o d  la t  
18; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  
„D z ie w c z y n a  z w y s p y ”  g . 17, 
19 —  m e k s y k . —  o d  la t  .6 ; 
H U T N IK  ( S to łc z y n )  —  „ P o d  
je d n y m  s z ta n d a r e m ”  g . 18, 20 
7 -  U S A  —  o d  l a t  14; B A J K A  
(P o lic e )  —  „ E t  c e te ra  p a n a  p u ł 
k o w n ik a ”  g . 17. 19 —  w ł .  — 
o d  la t  16; 1 M A J  ( ż y d ó w c e )  
„ Z a b a w n a  b u z ia ”  g . 17. 19 — 
U S A  — o d  l a t  16; M A R Z E N IE  
(W ie lg o w o )  —  „ Z a b a w a  n a  s to  
d w a ”  g . 18, 20 —  a n g . —  od 
la t  12.

P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I
16.55 — p r o g r a m  d n ia ,  17 — 
W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  
17.05 —  „ C o lo r a d o ”  f i l m  U S A  
•— o d  la t  14; 18.40 — w s ze ch ­
n ic a  T V  „ N ie w id z ia ln e  p o la ” , 
19.10 —  f i l m  k r ó tk o m e t r a ż o .  
W y  —  p o i.  —  „ J u b i le u s z ” , 
19.20 —  m a g a z y n  „ N ie  t y l k o  
d ia  p a ń ” , 19.50 —  „D o b r a n o c  
d z ie c io m ” , 20 —  d z ie n n ik  T V ,
20.30 —  „ Ś w ia to w id ” . 21.05 —
e s t ra d a  l i t e r a c k a  „ L i s t y  H e ­
lo i z y ” , 21.50 —  w ia d o m o ś c i
d z ie n n ik a  T V ,  22 — f i l m y  k r ó t  
k o m e tra ż o w e  p r o d .  p o ls k ie j ,
22.55 — s p ra w o z d a n ie  f i lm o w e  
z m e c z u  p i łk a r s k ie g o  o  p u c h a r  
E u r o p y  ( t r a n s m is ja  z  K a to ­
w ic ) ,  23.30 —  p ro g ra m  n a  j u ­
t r o ,  m e lo d ia  n a  D O B R A N O C . 
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

—  „ L ip s k ie  n o w o ś c i”  —  
w id o w is k o  d la  d z ie c i od 
l a t  10, 18.30 —  o m ó w ie n ie
p r o g r a m u ,  18.40 —  ty s ią c  w ia  
d o m o ś c i T V ,  18.50 — p o z d ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  39 
„ S p o tk a n ie  w  B e r l in ie ” , 19.40 
—  p ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,
20 — im p re z a  r o z r y w k o w a  
„ C z a r n e  n a  b ia ły m ” , 21 — 
f i l m  D E F A , 22.15 — k r o n ik a
22.25 — „ T y d z ie ń  k s ią ż k i  1963” . 
C Z W A R T E K
9.50 —  g im n a s ty k a  d la  w s z y ­
s t k ic h ,  10 — k r o n ik a ,  10.15 — 
f i l m  T V , 11.15 —  w id o w is k o  
d la  m ło d z ie ż y , 11.45 —  te s t,
13.30 —  f i l m  „ P r ó b a  id z ie  d a -
^ e j” , 16 —  w id o w s ik o  d la
d z ie c i o d  Ja t 10, 18 —  o m ó ­
w ie n ie  p r o g r a m u ,  18.10 —
s p o r t ,  18.40 —  ty s ią c  w ia d o ­
m o ś c i T V ,  18.50 —• p o z d r o w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 — „ Z e  
ś w ia ta  m o to r y z a c j i ” , 19.25 — 
p ro g n o z a  p o g o d y , k r o n ik a ,  

p r z e g lą d  W y d a rz e ń , 20.30 —
„ O s ta tn i ”  w g  M .  G o rk ie g o ,
21 50 —  „ M u z y k a  w  m a ły m
u n ie ś c ie ” , 22.15 —  k r o n ik a ,
22.25 —  „ T y d z ie ń  k s ią ż k i  1963” .

Znów 
zepsuł się 

tor
T o ry  tra m w a jo w e  w  

Szczecinie  są ju ż  m ocno  
w ys lu żcn e  i  Sfatygowane. 
D la tego  w ła śn ie  w  o s ta t­
n im  OkYeSie s p ię trz y ły  się 
ic h  re m o n ty  i  n ap ra w y . 
Szczególnie dużo  k ło po tu  
s p ra w ia ją  uszkodzenia
Z w ro tn ic , zw łaszcza  że n a j 
częściej p race trzeba  p ro ­
w a dz ić  podczas n o rm a ln e ­
go ru c h u .

N a  z d ję c iu : b rygada W y­
d z ia łu  T o ró w  M P K  n a p ra ­
w ia  z w ro tn ic ę  p rz y  B ra m ie  
P o rto w e j. (kg )

F o to  —  S te fa n  C IE Ś L A K

D ość debat 
i konferencji
- odbudować 

albo rozebrać!

U L IC A  K O R S A R ZY ... 
O D  T Y Ł U ...

D o szczecińsk iegoZam  
k u  w ie d z ie  m a low n icza , 
s ta ro m ie js k a  u lic z k a  
zw a na  g roźn ie  a je dn o ­
cześnie uroczo u licą ... 
K orsa rzy . N ie w ą tp liw e ­
go w d z ię k u  dod a ją  je j  
ś liczne  f i lig ra n o w e  dom  
k i.  Z e w n ę trz n y m  w y ­
g lądem  u trz y m u ją  one 
c h a ra k te r s ta ro m ie js k ie j 
zabudow y, p re zen tu ją c  
jednocześn ie  nowoczes­
ne w n ę trza  i  wesołe, ko

Jedne z o s ta tn ich  szczecin 
sk ich  r u in  : 'raszą  jeszcze 
p rz y  u l.  R ooseve lta. S w e ­
go czasu m ia ł ta m  b yć  —

Przyspieszyć przed zimq roboty drógowe

NPRD
-  zgodne z planem

« T ru iS  N IE  J E S T  Z B Y T  S Z C Z Ę - k ich  p ły t  chodnikowych (o
ŚLIW Y D LA SZCZECIŃSKIEJ GOSPODARKI wadz« 300—500 kg) odby- 
KOM UNALNEJ. CZĘŚĆ PRZEDSIĘBIORSTW wa się np- ręcznie — jest
M A  S P O R E  Z A L E G Ł O Ś C I  W  R E A L I Z A C  TT " “ L  t ? łk o  ‘k ło P ° t l iw e .
7 A D A Ń  PRnDTTUPifTMunrr t t t _ ,  w p ro s t sprzeczne z w y
ś r U o / r  P R O D U K C Y J N Y C H  I  U S Ł U G O -  m a g a m i bezp ieczeństwa 
W Y L H .  p racy .
. . .  , . . .  „  Sukces M P R D  je s t  w ie c
N ie  w s z y s tk ie  jednak. Sytuacja stała się groźna, n ie w ą tp liw y  choć 7 n e w - 

W  M ie js k im  F rz e d s ię b io r-  Plany, premie, a przede wszy- • P —  00 z Pew .
• * ---------  D ro g o w y c h  ?tk im  dobre ..............S tw ie  RnhńŁ D rn p n iw rli stkim  dobre im ię przedsie- W iele  tu  pom óg i

I .n ^ r in  Drogow ych biorstwa -  w is iały na włos- s p rz y ja ją c y  u k ła d  robót,
uporano się jakoś z trud-- ku. Zwróciliśm y się w iedy do Za łodze  należą s ię  je d n a k  

„zim y stulecia załogi — musimy -nadrobić s łow a  uznan ia  za o fia rn o śćnościaml „zim y stulecia” załogi
—  I  d z iś  M P R D  m e ld u je  o Jfi*®1“ 0! 1 wykunae plan! ¡ ' u , i i - ‘ i l T'
w y k o n a n iu  a n aw e t n rre  ? a" ° l allsm y no honoru \  Vu.zy  'y y s lle k - M a m y  na- t r „  ’ a n aw e t p rz e - , amb.cjl drogowców i... wy- dz ie ję , ze w y s o k ie  tem po
kro cze m u. Założonych p Ia -  grahsmy. p ra c  d ro g o w ych  n ie  spad -

P ocząwszy od  lip c a  p la -  n ie  p rzed  n ad e jśc ie m  z i-
-  Początki tego roku by ty  " i  m iesięczne w y k o n y w a -  m y- N a  szyb k ie  zakończę-

bardzo trudne — mówi d yr no z Radwy z k ą  o k . m i l io -  m e  n a jw ię k s z y c h  ro b o t —
do odb ud o w ie  —  z lo k a liz o  I MPRD- i°ż- J. s o ł o w c z u k . 113 zi- N a ko n ie c  I I I  k w a r -  w  a l. W o jska  P o lsk ieg o  i
w a n y  w o je w ó d z k i o ś ro d e k «„? e d r o b i ć " 1' h?} °  ju ż  P6* m ln  z ł na u I* C h m ie le w sk ie go ,
^ i r n i ^ i o  u m »  z  szerszym fa n te m  robót wy n.adw y z k l- O becnie  ry s u je  gdz ie  re m o n to w a ne  są to -

stąpiiiśmy dopiero od maja, ,s ię  rea l na m o ż liw ość  p rze * r y  —  czeka cale m ias to !

[S t a r o m ł y ń s k a  27 — m a ­
la r s tw o  p o ls k ie ,  ś re d n io w ie c z ­
n a  rz e ź b a  p o m o rs k a ,  re n e s a n ­
s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  s z c z e c iń ­
s k ic h  g . 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 —  w y s ta w y  m o r ­
s k ie ,  a rc h e o lo g ia ,  k u l t u r a  A f  
r y k i  Z a c h o d n ie j,  p rz y r o d a ,  
d z ie je  k o w a ls tw a  i  m o n e ty  n a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im  g . 9—15; 
C B W A  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
w y s ta w a  o k r ę g u  o ls z ty ń s k ie ­
go g. 11— 18; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  
—  W o j.  P o l.  20 —  w y s ta w a  
J . B rz o z o w s k ie g o ; Z A M E K  — 
„ A r c h i t e k t u r a  Ś lą s k a  1962”  g. 
8—15. 6 ,

szko len ia  P re z y d iu m  W RN, 
O becnie  o b ie k te m  in te resu  
je się re s o r t ro ln ic tw a .

J a k  s ię  d o w ia d u je m y  
p ro je k ta n c i w y lic z y l i ,  że 
je g o  odbudow a  n ie  je s t u -  
zasadniona, gdyż  b u d yn e k  
fu n k c jo n a ln ie  n ie  będzie  
p rzys to so w a n y  do  m a ją ­
cych  s ię  w  n im  m ieśc ić  
b iu r .  D la te g o  też  p o ja w iły  
s ię  sugestie ro z e b ra n ia  b u ­
d y n k u  i  w z n ie s ie n ie  na  je  
go m ie jsce  nowego. K osz t 
w  ty m  w y p a d k u  n ie  będzie 
w ię kszy .

P on iew aż d eb a ty  t rw a ją  
;uż dość d łu g o , a ka ż d y  
szczec in iak  op row a d za ją c  
z n a jo m y c h  (n ie rza d ko  
za g ran icy ) po m ieśc ie  w s ty  
■’ z i s ię  ty c h  ru in ,  p o s tu lu ­
je m y  p od ję c ie  d e c y z ji i  po 
-łan ie  je j,  ja k o  osta tecznej, 
do  p u b lic z n e j w iadom ośc i.

(w it )

Żołnierski
PREZENT

J U B IL E U S Z  X X - le c !a  L u ­
d o w e g o  W o js k a  P o ls k ie g o  up a  
m ię tn ia ją  s o le n iz a n c i w  z ie ­
lo n y c h  m u n d u ra c h  c z y n a m i 
s ip o łe c z n y m i w y k o n y w a n y m i 
d la  n a sze g o  m ia s ta . N ie z w y k ­
le  m i ł y  p o d a r u n e k  o t r z y m a ły  
z  t e j  o k a z j i  m a lu c h y  ze Z lo b  
k a  M ie js k ie g o  n r  1. J e s t to  
p ię k n a  k a r u z e la ,  k tó r ą  w y ­
k o n a l i  ż o łn ie r z e  z  P o m o r s k ie j  
B r y g a d y  W O P . D z ie c ia r n ia  m a 
te ra z  w ie lk ą  u c ie c h ę , z w ła s z ­
cza  w  p o g o d n e  d n i ,  k ie d y  
m o że  b a w ić  s ię  n a  „ w ła s n e j ”  
k a r u z e l i .

Z a  te n  m i ł y  p r e z e n t  d la  
n a jm ło d s z y c h  o b y w a te l i  W y ­
d z ia ł  Z d r o w ia  P re z . M R N  s e r  
d e c z n ie  d z ię k u je  d o w ó d z tw u  
P o m o r s k ie j  B r y g a d y  W O P , 
a s z c z e g ó ln ie  o f ic e r o m :  H e n ry  
k o w i  M A T E L S K IE M U ,  T a ­
d e u s z o w i K U B I A K O W I i  B o ­
le s ła w o w i G Ł O W A C K IE M U .

ale odrobienie zaległości" "nie k roczenia  p la n u  rocznego,
było łatwe. I  półrocze zamknę n iezbędne je s t je d n a k  n ip -
nSr J S ^ \ , l r S ^  “  zw iększanie" fun -

duszu p łac . K ło p o tó w  
zresztą w  M P R D  n ie  b ra k . 
D obrą  o rg a n iz a c ję  ro b ó t 
d ro go w ych  d e te rm in u je  
tra n s p o rt. W ła s n y  ta b o r 
M P R D  p o k ry w a  za led w ie  
60— 70 proc. po trzeb . Resz­
tę  u z u p e łn ia ją  różne  przed  
s ię b io rs tw a. N ie  zawsze 
n a jle p ie j,  ja k o  że „b liższa  
koszu la  c ia łu ” . Z dan iem  
k ie ro w n ic tw a  M P R D , 5 w ła  
snych  sam ochodów  ro z w ią ­
zyw a ło by  k w e s tię . P ra w ­
dz iw ą „p ię tą  A c h ille s o w ą ”  
je s t b ra k  sp rzę tu  m echa-

(kg)

W C Z O R A J

D Z I S I A J

J e rz y  W ło d k o w s k i- (u l. 
Ś w ia to w id a  68) m ia ł ja kąś  
p re te n s ję  do E d w a rd a  M . 
na t le  za m ia n y  z ie m n ia ­
kó w . D la  z a ła tw ie n ia  te j 
s p ra w y  p rzysze d ł do m iesz 
k a n ia  E d w a rd a  M . (u l. 
Ś w ia to w id a  30) i  w  s tan ie  
n ie trz e ź w y m  u rz ą d z ił a - 
w a n tu rę , w  czasie 'k tó re j 
k i lk a k ro tn ie  u d e rz y ł go ­
spodarza rę k ą  w  tw a rz . 
P onadto  u s z k o d z ił p iec  k u ­
chenny i  ro z b ił apteczkę  z 
le k a m i.

J. W ło d k o w s k i s tan ą ł 
p rzed sądem, k tó r y  ro zp a ­
t r z y ł  sp ra w ę  w  tr y b ie  p rzy  
sp ieszonym  i  w y m ie rz y ł 
J. W ło d k o w s k ie m u  łączną  
k a rę  6 m ies ię cy  aresztu .

W  T Y M  sam ym  d n iu  od 
p o w ia d a ł p rzed  sądem  p a ­
la cz  L u d w ik  P o la k  z u l. 
W ło ś c ia ń s k ie j 8. U d e rz y ł 
on  w  tw a rz  M a ria n a  M ,

podczas in te rw e n c ji fu n k  
c jo n a riu s z y  M O  z n ie w a ż y ł 
ic h  o b e lż y w y m i s ło w a m i. 
Sąd skaza ł L . P o la k a  na 
łączną  k a rę  5 m ies ię cy  a-

(sh) j resztu.

Z. Cybulski
w Klubie 

Nad Odrą
D n ia  15 b m . o  g . i9  w  K lu b ie  

„ N a d  O d rą ”  o d b ę d z ie  s ię  s p o t 
Jeanie z p o p u la r n y m  a k to r e m  
Z b ig n ie w e m  C Y B U L S K IM . Z a 
p o w ia d a  s ię  o n o  a t r a k c y jn ie ,  
g d y ż  p o łą c z o n e  z o s ta n ie  ż w y  
ś w ie t le n ie m  je d n e g o  z f i l ­
m ó w , w  k tó r y m  C y b u ls k i  g ra  
g łó w n ą  ro lę .

Kierownictwo K lubu serdecz 
nie zaprasza na tę imprezę

_ • __ r r  1 , . . s w o ic h  s ta ły c h  b y w a lc ó w  i
nicznego. Z a ła d u n e k  c ięż- s y m p a ty k ó w .  ( D y l. )

to row e  ty n k i nowego  bu 
d o w n ic tw a . Z  p rz y je m ­
nością  przechodzą tam tę  
d y  n ie  ty lk o  a rty ś c i, a le  
i  „ z w y k li”  szczecin ian ie  
w y b ie ra ją c y  się na spa­
cer.

C a ły  czar i  u ro k  m o­
m e n ta ln ie  p ry s k a ją  je d ­
n ak , g dy  p rze jdz ie  się 
na d rugą  s tronę  „ k o r ­
s a rsk ich ”  kam ien iczek, 
lu b  p ró b u je  się oglądać  
je  od s tro n y  u l.  G rodz­
k ie j!

W o k ó ł pe łno  ka m ie n i 
i  g ru zów  —  n iepo rzą ­
d ek  i  bałagan. A le  skąd?  
—  odezwą się na p ew ­
no lo k a to rz y  —  prze­
cież jeszcze t rw a  budo­
wa. a k a m ie n ie  to  m a­
te r ia ł bud ow la ny . O w ­
szem. B udow a  o g ród ków  
w o k ó ł d o m k ó w  jeszcze 
trw a . Czy je d n a k  trze ­
ba kon ieczn ie  czekać, az 
w szystko  p ię k n ie  w y k o n  
czą i  u po rz ą d k u ją  b u ­
d o w la n i?

Czy n ie  m ożna same­
m u w z ią ć  za g ra b ie  i  ło  
p a ty  i  sk rzykn ą w szy  
w s zys tk ich  lo k a to ró w  za 
p ro w a d z ić  la d  ..od t y ­
lu ”  (a le  ja k ż e  w idoczne  
go!) p ię k n y c h  d o m kó w ? 
W łaśc iw ie  to  bardzo  
proste , a le  sp ra w a  się 
k o m p lik u je , bo —  ja k  
nam  z d ra d z ił podczas 
osta tn iego  o b ja zd u  m ia ­
sta p rze w od n iczący  Pre  
z y d iu m  M R N  —  H . Ż u ­
k o w s k i —  podobno w  
d om kach  m ieszka ją ... dy  
re k to rz y . Raz.

D Y R E K C J A  O p e r e t k i  z a w ia -  
d a m ia , że n ie d z ie ln e  p r z e d ­
s ta w ie n ie  (17 b m ,)  o  g o d z . 
19.15 z o s ta ło  o d w o ła n e ; k a s a  
O p e r e tk i d o k o n u je  w y m ia n y  
z a k u p io n y c h  b i le tó w  n a  in -  
n y  d z ie ń , lu b  z w ra c a  n a le ż ­
ność.

„ N IE K T Ó R E  p o łą c z e n ia  e le ­
m e n tó w  ż e lb e to w y c h ”  — to  
t y t u ł  o d c z y tu , k t ó r y  w y g ło s i  
m g r  in ż .  M . K o s e c k i,  d z iś  o* 
go dz . 18 w  O d d z ia le  P Z IT B  
(a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  99).

K O M IT E T  D n i F i lm u  R a ­
d z ie c k ie g o  p r z y p o m in a ,  że dz iś  
13 b m . o  go dz . 18 o d b ę d ą  s ię  
w  K lu b ie  T P P R  e l im in a c je  
k o n k u r s u  te le w iz y jn e g o  ze 
z n a jo m o ś c i f i lm ó w  ra d z ie c k ic h ,

T O W A R Z Y S T W O  R o z w o ju  
Z ie m  Z a c h o d n ic h  z a p ra sza  
c z ło n k ó w  i  s y m p a ty k ó w  na  
w ie c z o rn ic ę , z o rg a n iz o w a n ą  w  
z w ią z k u  z r o c z n ic ą  p o w s ta n ia  
b. Z w ią z k u  P o la k ó w  w  N ie m  
cze ch , o d b ę d z ie  s ię  o n a  14 
bm . o  g o d z . 17.30 w  s a l i  k l u ­
b o w e j W iM B P  ( u l .  P o d g ó r ­
na 15/16) —  w  czę śc i a r t y s ­
ty c z n e j w y s tą p i  z e s p ó l „ F i l ie  
p in k i ” ,

W  K O M E N D Z IE  W o je w ó d z ­
k ie j  M o  z n a jd u je  s ię , p o ­
c h o d z ą c y  p ra w d o p o d o b n ie  z  
k r a d z ie ż y ,  a p a r a t  fo to g r a f ic z ­
n y  m - ik i „ F e d —2”  o ra z  r a d io ­
o d b io r n ik  t r a n z y s to ro w y  m - k i  
„ K o l i b e r ” . O s o b y  p o s z k o d o ­
w a n e  p ro s z o n e  są o  z g ło s z e ­
n ie  s ię  d o  K W  M O , u l .  M a ło ­
p o ls k a  47, p 0 k .  104 ( te ł.  n r  
450-01, w e w n . 336).

Z Ł O T Ą  polską jesień sce o l ik w id o w a n ie  k o le -  
m amy już za sobą. Deszcze je k . W  Szczecinie brak od 
i  spadek tem peratury  sprzy powiednich lo ka li nie poz- 
ja ją  jesiennym  przeziębię- w ala  na otw arcie  takich  
niom  i grypom . O dczu w a ją  punktów ; zastępują je  o- 
to  ju ż  szczecińsk ie  a p te k i, k ienka  Sprzedaży odręcz- 
w  k tó ry c h  zw iększa  ąię za nej.
potrze b ow a n ie  na  „seźono- N a jb liż s z e  p la n y  S Z A  
w e ”  le k i.  Szczecińsk i Z a - p rz e w id u ją  je d n a k  zo rga- 
rząd A p te k  p rz y g o to w a ł 
s ię  na p rz y ję c ie  je s ie n i.
Aptek i zaopatrzone są w  
wystarczające zapasy le­
ków  przeciw grypowych i 
to w  w ie lu  odmianach.
W a rto  je d n a k  a by  p a c je n ­
ci p a m ię ta li o ty m , że w  
b ra ku  le k a rs tw a  p rze p isa ­
nego przez le ka rza , ap te ka  
może w y d a ć  zastępcze, o 
podobnym  d z ia ła n iu .

W  W a rsza w ie  i  Ł o d z i w  
drodze e k sp e rym e n tu

„GRYPOWY  
SEZON“  

ZA PASEM
n iz o w a n ie  a p te k i o o g ra n i-  

tw ie ra  się tzw . a p te k i o o -  czonych  czynnościach  na 
g ran iczonych  czynnościach. Że le cho w ie  z  c h w ilą  ó dd a - 
Pod tą  n ieco ta je m n ic z ą  n ia  do u ż y tk u  budow anego  
nazwą k r y ją  s ię  p la c ó w k i ta m  now ego d om u. D ru g im  
sprzedające ty lk o  go tow e  n ow oczesnym  o śro dk ie m  
le k i.  O rg an izo w a ne  są one  fa rm a c e u ty c z n y m  będzie 
z m yślą  o  u s p ra w n ie n iu  ap te ka  n r  1 po p rze n ie s ie - 
p racy , a szczególn ie  w  t r o -  n i u je j  do now ego b u d y n ­

k u  u  zb iegu  u lic  J a g ie llo n  
s k ie j i  W o js k a  P o lsk iego  

P ra w d z iw ą  p lag ą  d la  fa i 
m a ce u tó w  b y ły  dotychcza  
czynności zw ią za ne  z w y  
lic z a n ie m  cen za le k a r ­
s tw a . Obecnie usprawni: 
to przejrzyste cenniki skr: 
cające obsługę k lien ta  i u- 
ła tw ia jące  pracę persone­
low i. D a lszym  k ro k ie m  na ­
p rzó d  w  ty m  zakres ie  bę­
dz ie  n ie w ą tp liw ie  zastoso­
w a n ie  s p ec ja ln ych  kas re ­
je s tra c y jn y c h  e lim in u ją ­
cych  w y p is y w a n ie  pa rag o ­
n ó w  za s tę p u ją cych  rę czn i 
sporządzan ie  ra p o r tó w  u- 
ta rg ó w . Szczecińsk i Żarząc 
A p te k  z a k u p ił ju ż  je d n i 
ta k ą  kasę, k tó ra  zostanie 
za in s ta lo w a n a  w  je d n e j 2 
a p te k  na p oczą tku  p rz y ­
szłego ro k u . Będzie to rów  
nleż eksperym ent, gdyi 
w praw dzie  kasa re jes tra ­
cyjna  zastępuje pracę ka ­
s je rk i, ale w ym aga znajo­
mości obsługi wszystkich 
posługujących się n ią  o- 
sób. (hs)


